
Depesza z Polski do ZSRR

W 25 rocznicę
zwycięstwa nad 
hitlerowskimi

Niemcami
W związku z 25 rocznicą hi­

storycznego zwycięstwa Związ 
ku Radzieckiego nad Niemcami 
hitlerowskimi, Władysław Go­
mułka, Marian Spychalski i 
Józef Cyrankiewicz przesłali 
do Leonida Breżniewa, Niko­
łaja Podgórnego i Aleksieja 
Kosygina depeszę z najserdecz 
niejszymi pozdrowieniami i go 
rącymi życzeniami. Depesza 
podkreśla, że zwycięstwo an­
tyhitlerowskiej koalicji naro­
dów, w które decydujący 
wkład wniosła bohaterska Ar­
mia Radziecka, przyniosło wol
ność ujarzmionym 
Europy.

„Naród polski, 
blisko sześcioletniej

narodom

który w 
nieustan-

nej walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą, poniósł olbrzymie 
ofiary krwi i zniszczeń — gło­
si następnie depesza — w wy­
niku odniesionego zwycięstwa 
odzyskał wolność, powrócił na 
prastare polskie ziemie nad 
Odrą i Nysą Łużycką, wkro­
czył na drogę socjalizmu i 
wszechstronnego rozwoju.”

PAP

Rozkaz Ministra
Obrony Narodowej

Z okazji dnia zwycięstwa 
minister obrony narodowej — 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski wydał rozkaz okoliczno­
ściowy. Stwierdza się w nim 
m. in., że żołnierz polski od 
września 1939 r. do maja 1945 
r. ani na chwilę nie złożył bro 
ni idąc do kraju przez wszy­
stkie fronty świata. Minister 
rozkazał oddać w stolicy w 
dniu 9 maja 24 salwy artyle­
ryjskie, a w miastach woje­
wódzkich — 12- salw. (PAP)

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR
Z okazji 25 rocznicy zwycię­

stwa nad hitlerowskim faszyz­
mem, ambasador ZSRR w Pol 
sce Awierkij Aristow wydał 
dziś przyjęcie w siedzibie am­
basady.

Na przyjęcie przybyli przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: Ma 
rian Spychalski, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Józef 
Tejchma, Mieczysław Jagielski, 
Czesław Wycech. Zygmunt. Mos 
kwa, Bolesław Podedworny.

PAP

Jak przewiduje PIHM, 9 bm. 
będzie zachmurzenie na ogół u- 
miarkowane, lokalnie możliwe bu 
rze. Nadal ciepło. Temperatura 
maksymalna od 10 st. na Wybrze . 
żu i 20 st. na północnym wscho­
dzie do 23 i 25 st. w głębi kraju. 
Wiatry umiarkowane, chwilami 
dość silne, wschodnie i południo­
wo-wschodnie.

Obrady zjazdu
związku metalowców

W piątek w drugim dniu 
obrad IX krajowego Zjazdu Związ 
ku Zawodowego Metalowców to­
czyła sie nadal dyskusja.

Jednym z najczęściej porusza­
nych zagadnień byłv sprawv zwią 
zane z wprowadzeniem w przed­
siębiorstwach przemysłu maszyn® 
wego projektowanego systemu no 
wych bodźców materialnego zain 
teresowania i wvnikajace z tego 
nowe zadania dla rad zakłado­
wych. samorządów robotniczych 
instancji związkowych.

Wizyta radzieckich 
okrętów w Algierii

doW piątek z wizyta oficjalna. 
Algierii nrzvbyła grupa radziec-
kich okrętów wojennych pod do-
wództwem kontradmirała M.
Lesnienkowa. W jej skład wcho­
dzi 5 okrętów — krążownik rakie 
towv. okręt do zwalczania łodzi 
podwodnvch. okręt patrolowy i 
tankowiec.

Wizyta radzieckich okrętów wo 
lennych potrwa do 13 hm.

demonstracje w Australii
W dwóch największych mia­

stach Australii Melbourne i Syd­
ney odbyły sie w piątek potężne
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Tak wyglądało nadzwyczajne wydanie naszego dziennika ob­
wieszczające poznaniakom pierwszy dzień po wojnie. Bilan­
sując wkład naszego narodu w zwycięstwo koalicji antyhitle­
rowskiej — na stronie 3. przypominamy też pierwszy dzień po­

koju — 9 maja 1945 roku.

Kowe oddziały wojsk USA 
na terytorium Kambodży

Odezwa księcia Sihanouka
Korespondent agencji UPI donosi z Sajgonu, że w ciągu 

czwartku do Kambodży przerzucono 6 dalszych batalionów 
wojsk amerykańskich. Wśród nowych jednostek, które wkro 
czyły na terytorium Kambodży znajdują się oddziały IV dy 
wizji piechoty amerykańskiej, 101 dywizji desantu lotnicze
go i 22 dywizji piechoty.
Prasa amerykańska stwier­

dza, że wojska USA i sajgoń- 
skich partnerów posuwają się 
w głąb terytorium Kambodży 
z sześciu kierunków na fron­
cie długości ponad 400 km.

Korespondenci donoszą rów­
nież, że w piątek flotylla ka- 
nonierek oddanych do dyspozy 
cji przez USA reżimowi sajgpń 
skiemu, wypłynęła z Sajgonu 
w górę rzeki. Operacją kieru­
ją amerykańscy „doradcy”. Ko 
respondenci wyrażają nogląd, 
że flotylla weźmie udział w 
działaniach bojowych w rejo­
nie stolicy Kambodży.

sajgońskie w prowincjach 
Svay Rieng, Kompong Cham. 
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Byliśmy - jesteśmy - będziemy
wiernymi synami tej ziemi

Wielki wiec zwycięstwa w Pile
Piła — prastary polski gród, który ze zgliszcz i ruin wy­

rósł do rangi 50-tysięeznej stolicy nadnoteckiego regionu, był 
wczoraj widownią wielkiej patriot5'cznej manifestacji z oka­
zji 25-iecia zwycięstwa nad faszyzmem hitlerowskim i po­
wrotu do Macierzy piastowskich ziem nad Odrą, Nysą i Bał­
tykiem.
W blasku majowego słońca, 

na bogato udekorowanym pla­
cu Staszica, gromadziły się de­
legacje miejscowych zakładów 
pracy, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, weterani 
walk na frontach II wojny 
światowej. tysięczne rzesze 
mieszkańców Piły. Tuż przed 
godziną 17 rozległ się ryk sy­
ren fabrycznych a nad głowa-

mi zebranych tłumów wzbiły 
się chmary gołębi. Przed try­
buną, na której miejsca zajęli 
przedstawiciele władz partyj-
nych administracyjnych,
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych, młodzie­
żowych, wojska, ustawiły się 
poczty sztandarowe.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego, wiec otworzył I se­
kretarz KP PZPR Piła — 
Trzcianka Marian .Cybulski,

ców — czytamy m. in. w liście — 
25 lat temu pod Waszym kierow­
nictwem jako I Sekretarza Pol­
skiej Partii Robotniczej, wicepre­
miera rządu i ministra Ziem Od­
zyskanych. objęliśmy te ziemie 
jako prawowici gospodarze. Zasta­
liśmy ruiny i zgliszcza. W ciągu 25 
lat pracowaliśmy ofiarnie, wzno­
sząc swym codziennym trudem _ i 
pomocą Państwa Ludowego dzi­
siejszy kształt Wielkopolski. 
Uczynimy w przyszłości wszystko, 
by nasze ziemie były z roku na 
rok bogatsze i piękniejsze”.

Dźwięki Międzynarodówki 
zakończyły - manifestację na 
Placu Staszica, skąd delegacje 
udały się na Plac Powstańców 
Wielkopolskich, gdzie pod 
Pomnikiem. Zwycięstwa złożo­
ne zostały urny i wieńce, (fb)

*
Dziesiątki tysięcy żołnierzy 

amerykańskich i sajgońskich, 
którzy dokonali inwazji na te 
rytorium Kambodży, niszczą i 
palą miasta i wsie, plantacje 
i pola ryżowe oraz zabijają 
cywilną ludność — głosi ode 
zwa Norodoma Sihanouka do 
rodaków, nadana przez agen­
cję Sinhua. To, co nasz na­
ród budował z takim trudem — 
oświadcza Sihanouk — inter­
wenci obracają w perzynę. 
Szczególnie bestialsko zachowu 
ia sie wojska amerykańskie i

demonstracje w których wzięło 
udział ponad 125 tys. osób — in- 
formuje korespondent agencji 
France Presse z Melbourne. De­
monstranci domagali sie zaprze­
stania wojny w Wietnamie i wy­
cofania stamtąd wszystkich ob­
cych wojsk.

Na zdjęciu, delegacje z urnami.

Uroczystości w Poznaniu

Dla upamiętnienia 
zwycięstwa nad faszyzmem

W przeddzień 25 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem od 
było się wczoraj w Poznaniu szereg uroczystości. Dla upa
miętnienia tej rocznicy przed południem złożono
pod Pomnikiem 
wartę honorową 
skiego.
Hołd poległym

Bohaterów na Cytadeli, przy
wieńce 
którym

pełnili żołnierze Ludowego Wojska Pol-

bohaterom
złożyli uczestnicy walk o Ber 
lin z Poznania i powiatu po­
znańskiego, kombatanci II woj 
ny światowej oraz członkowie 
ZBoWiD z prezesem Zarządu 
Okręgu Z. Mazurem na czele. 
U stóp pomnika, jako pierw­
sze składały wieńce delegacje 
Komitetów FJN: Wojewódz­
kiego i Poznańskiego i uczest 
ników walk o Berlin. Z grobu 
poległych bohaterów na Cy­
tadeli pobrano też ziemie do
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Nacjonalizacja banków
w Somali

Najwyższa Rada Rewolucji De­
mokratycznej Republiki Somali
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podjęła decyzje o znacjonałizowa 
niu banków zagranicznvch i prze
jęciu pod 
towarzystwa 
warzvstwa

kontrole państwowa 
energetycznego.

roiniczo-nrzemvsłowe
Co oraz no^t^nowiłh stworzyć pa 
stwowe towarzystwo ubezpieczeń

Zamach bombowy
w Brukseli

w nocy z cr.wartku na piątek
w ambasadzie Jugosławii w Bruk

Jutro na pl. Mickiewicza

Literaci na kiermaszu
„Domu Książki"

seli eksplodowała plastikowa boni 
ba. Wybuch bomby uszkodził w 
poważnym stopniu budynek amha 
sady. Ofiar w ludziach nie było.

W ambasadzie jugosłowiańskiej 
uważa sie. że prowokacji tej do­
konały elementy faszystowskie. W 
związku z tym ambasada Jugo­
sławii wvstosowała protest do bel 
gijskiej MSZ i zażądała wszczęcia 
śledztwa i surowego ukarania 
winnych.

urny, którą specjalna delega­
cja zawiozła wczoraj do Piły. 
Ziemię w urnie złożono, pod­
czas odbywającego się w tym 
mieście wojewódzkiego wiecu 
antywojennego, pod Pomni­
kiem Tysiąclecia.

Zebrani na Cytadeli wzięli 
także udział w sadzeniu drze 
wek w Parku Braterstwa Bro 
ni i Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się w Białej Sali 
Prezydium RN Poznania spot­
kanie władz wojewódzkich i 
miejskich z uczestnikami walk
o Berlin kombatantami

Dokończenie na sir. 2

witając przybyłych: sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu Jana 
Ławniczaka, sekretarza Kon­
sulatu ZSRR w Poznaniu Fry­
deryka Łoginowa, sekretarza 
Wojewódzkiego Zespołu Poseł 
skiego Stanisława Furgała, 
przewodniczącego WKZZ Jana 
Mroczka, prezesa WK ZSL 
Walentego Kołodziejczyka, 
przewodniczącego WK SD 
Franciszka Schmidta, komen­
danta Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego gen. bryg. An­
drzeja Porajskiego, przedsta­
wicieli FJN, ZBoWiD oraz zgro 
madzonych mieszkańców Piły.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił gen. brygady pi­
lot Franciszek Kamiński.

Przy dźwiękach hejnału WP 
na plac wjechały kolejno dele­
gacje, które przywiozły ze so­
bą urny z ziemią pobraną z pól 
bitewnych i miejsc spoczynku 
żołnierzy polskich i radziec­
kich, poległych o wyzwole­
nie tych ziem. Pierwsza 
przekazała urnę z ziemią po­
braną na Cytadeli delegacja 
poznańska. Kolejno przybywa­
ły delegacje Wałcza, Złotowa. 
Chodzieży, Czarnkowa,’ Wą­
growca. Trzcianki.

Następnie Aniela Maciejew­
ska — pracownica „Lumenu” 
odczytała list uczestników ma­
nifestacji do I sekretarza KC 
PZPR W. Gomułki.

„Wierni prochom naszych praoj.

i „Głosu 
Wielkopolskiego"

Już jutro spotykamy się 
na placu Mickiewicza na 
kiermaszu organizowanym 
z okazji Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy przez „Dom 
Książki” i redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”. Początek 
o godz. 10. Udział w nie­
dzielnym kiermaszu zapo­
wiedziało piętnastu litera­
tów.

W godz. od 10 do 11 de­
dykować książki będą: Ge-
rard Górnicki, Jerzy 
kowski. Włodzimierz 
słowskT.

W godz. od 11.30 do

w 
Ta

Mań- 
Sci-

12.30
Marian Orłoń, Witold Na­
wrocki, Halina Rudnicka.

W godz. od 13 do 14: Bo­
gdan Arct, Nikos Chadzini- 
kolau i Ewa Ostrowska,

W godz. od 14.30 do 15.30: 
Ryszard Danecki, Wiesław 
Jażdżyński i Jerzy Krzysz­
tof.

W godz. od 16 do 17: Ka­
zimiera Iłłakowiczówna, 
Irena Naganowska i Tade­
usz Kraszewski.

Dokładny plan kiermaszu 
zamieszczamy na stronie 6.

Minister Schell 
w Indonezji

czwartek roznoczał trzydnio- 
wizyte w Indonezji minister

spraw zagranicznych NRF, Walter 
Scheel.

W piątek przeprowadził on roz 
mowy z indonezyjskim ministrem 
snraw zagranicznych Adamem Ma 
likiem oraz ministrem gospodar­
ki. finansów i przemysłu sułta­
nem Hemengku Bnwono.

Algieria uznała rząd 
księcia Sihanouka

W czwartek nodano tu oficjal­
nie do wiadomości, że Algieria 
uznała kambodżański rząd unii 
narodowej księcia Norodoma Si­
hanouka.

Na zdjęciu: moment składania 
wieńców pod Pomnikiem Boha­

terów na Cytadeli.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Narada szkoleniowa 
w KW PZPR w Poznaniu

Przez dwa dni odbywała się 
w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Poznaniu narada szko 
leniowa w której udział wzię­
li I sekretarze komitetów po­
wiatowych. miejskich i dziel­
nicowych PZPR, przewodni­
czący prezydiów powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych rad 
narodowych oraz pracownicy 
KW.

O działalności antykomuni­
styczne! oraz dywersji ideolo­
gicznej imperializmu na tle 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, mówił wiceminister 
spraw wewnętrznych Fran­
ciszek Szlachcic, natomiast 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Józef Pajestka przed 
stawił nowe koncepcje strategii 
gospodarczej naszego kraju. 
Doskonalenie stylu pracy par­
tyjnej to temat, który omówił 
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR Edward Ba- 
biuch.

Naradę podsumował I sekre­
tarz KW Kazimierz Barci- 
kowski.



Przyszły tydzień Zgodnie z tendencjami św'atowymi
w Sejmie

Dwie komisje sejmowe zapo­
wiedziały swoje posiedzenia w 
przyszłym tygodniu. 12 bm. 
zbierze się Komisja Gospodar­
ki Morskiej i Żeglugi. Posło­
wie omówią zagadnienia połą­
czeń transportowych portów z 
zapleczem. Referat ma wygło­
sić minister żeglugi Jerzy Szo­
pa, a koreferat pos. Władys­
ław Bykowski. Tego samego 
dnia zbierze się Komisja Prze­
mysłu Ciężkiego, Chemicznego 
i Górnictwa. Przedmiotem ob­
rad będą sprawy rozwoju zagłę 
bia miedziowego oraz przetwór 
stwa miedzi. Informację na ten 
temat złoży minister przemysłu 
ciężkiego — Franciszek Kaim. 
Koreferat wygłosi przedstawi­
ciel podkomisji do spraw prze 
mysłu ciężkiego.

Należy się spodziewać, że w 
najbliższym czasie rozpoczną 
prace 3 podkomisje powołane 
przez komisje spraw wewnę­
trznych i wymiaru sprawiedli­
wości. Jedna podkomisja roz­
patrywać będzie projekt prawa 
o wykroczeniach, druga — pro 
jekt kodeksu postępowania w 
sprawach o wykroczenia oraz 
projekt przepisów wprowadza­
jących kodeks postępowania w 
sprawach o wykroczeniach, 
trzecia — projekt ustawy o 
ustroju kolegiów do spraw wy 
kroczeń. (PAP)

Dzień Budowlanych

Specjalizacja w polskim 
budownictwie okrętowym

W tym roku polski przemysł okrętowy ma przekazać do 
eksploatacji 56 statków o łącznym tonażu prawie 533 tys. 
DWT. Po raz pierwszy w historii tego przemysłu zostanie 
przekroczone w ciągu jednego roku pół miliona ton nośno­
ści; po raz pierwszy też pod względem wielkości budowanego 
tonażu na czoło wysunie się stocznia im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, wyprzedzając największą dotychczas w Polsce
Stocznię Gdańską.
Wiąże się to z podjętą przez 

polskie stocznie specjalizacją 
w zakresie budowy statków 
pełnomorskich. Jej założenia 
uwzględniają aktualne i per­
spektywiczne kierunki rozwoju 
naszego przemysłu okrętowego 
i są zgodne z tendencjami w 
światowej żegludze, w której 
coraz większą rolę odgrywają 
statki duże, szybkie, przystoso 
wane do przewozu ładunków 
w kontenerach (pojemnikach).

Ustalono, że Stocznia Gdań­
ska im. Lenina specjalizować 
się będzie w budowie statków 
o średnim tonażu (nieco powy 
żej 12 tys. DWT), zwłaszcza 
drobnicowców, masowców i 
statków do połowu i przetwór 
stwa ryb, a Stocznia Szczeciń-

Posiedzenie Bundestagu w rocznicę 
kapitulacji Niemiec hitlerowskich

ska im. Warskiego — w budo­
wie jednostek w granicach od 
12—35 tys. DWT (drobnicowce, 
masowce, statki naukowo-ba­
dawcze). Natomiast Stocznia 
im. Komuny Paryskiej budo­
wać będzie statki duże o tona­
żu przekraczającym 50 tys. 
DWT, do czego predestynuje 
ją posiadanie nowoczesnego cią 
gu technologicznego (suchy 
dok) i opanowanie metody łą­
czenia dwóch połówek kadłu­
ba w wodzie. Dzięki temu 
stocznia ta może podjąć się bu 
dowy statków o tonażu do 120 
tys. DWT. W tym roku stocz­
nia w Gdyni ma wybudować 
17 jednostek o łącznym tonażu 
212 tys. DWT. Stocznia w Gdań 
sku — 28 statków o łącznym to 
nażu prawie 185 tys. ton. stocz 
nia w Szczecinie 11 iednostek 
o tonażu 136 tys. DWT.

ma dostarczyć zagranicznym 
armatorom 43 statki, a wartość 
tego eksportu zwiększyć się ma 
do 722 min zł. dew.

Największą liczbę statków 
sprzedajemy nadal do Związ­
ku Radzieckiego, rozszerza się 
też lista odbiorców w krajach 
kapitalistycznych. Jeden z raj 
większych realizowanych o- 
becnie przez nasz przemysł o- 
krętowy kontraktów przewidu 
je dostawę dla armatora bra­
zylijskiego 10 drobnicowców o 
nośności 12,5 tys. ton, które 
są najszybszymi z produkowa 
nych obecnie w Polsce stat­
ków.

W bieżącej 5-latće nasz prze 
mysł przekaże 277 statków peł 
nomorskich o łącznym tonażu 
ponad 2,3 min DWT, przy 
czym prawie 76 proc, tego to 
nażu to produkcja przeznaczo 
na na eksport. Największy pro 
centowy dział w eksporcie
ma Stocznia Gdańska na-
stopnie Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, wreszcie 
Stocznia Szczecińska im. War 
skiego. (PAP)

W rocznicę kapitulacji Niemiec hitlerowskich odbyło się 
w piątek 8 maja posiedzenie Bundestagu, na którym złożyli 
oświadczenia kanclerz Brandt i przedstawiciele poszczegól­
nych frakcji parlamentarnych.

Specjalizacja w przemyśle 
stoczniowym ma sprzyjać szyb 
szemu rozwojowi nowoczesnej 
techniki, obniżeniu pracochłon 
ności i kosztów produkcji, dal­
szemu rozwojowi eksportu stat 
ków i podniesieniu ich atrak­
cyjności na zagranicznych ryn 
kach.

II

Uroczystości 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
wojny światowej. Prezydia

Wysokie uznanie dla 
wielkopolskich załóg

Wczoraj w Poznaniu obchodzono doroczne święto pracow­
ników budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych. 
Z tej okazji odbyła się w Operze akademia.

Otworzył ją przewodniczący 
Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Bu­
downictwa i Przemysłu Ma-
teriałów Budowlanych - M.
Wojciechowski. Powitał on tak 
że przybyłych na tę uroczy­
stość przedstawicieli załóg bu­
dowlanych z Wielkopolski oraz 
gości w osobach C. Kończala 
- sekretarza KW PZPR i A. 
Giersza — ministra budownic-

Szef rządu zachodnionie- 
mieckiego zapewnił iż rząd 
federalny będzie czynił wszy­
stko, aby „zespolenie państw 
europejskich” było coraz ści­
ślejsze, dzięki integracji naj­
pierw na zachodzie, a następ­
nie poprzez zwiększanie współ 
pracy między wschodem a za­
chodem.

Willy Brandt powiedział, że 
w interesie pokoju pojednanie 
z narodami wschodu jest rów­
nie konieczne co z zachodem. 
„W ciągu minionych 25 lat 
— stwierdził on — zaistniały 
fakty, których nie możemy po 
prostu cofnąć. Musimy się ni­
mi kierować, jeśli chcemy po­
sunąć się naprzód”.

Brandt nawiązał do momen­
tu samej kapitulacji i podkre­
ślił. że to co przed 25 laty wie 
lu Niemców odczuwało, obok 
klęski osobistej, jako klęskę 
narodową, „było dla innych 
narodów wyzwoleniem od ob­
cego panowania, terroru i lę­
ku”.

Kanclerz federalny ostrzegł, 
aby nie zapominać, że blizny 
wojenne nie wszędzie jeszcze 
się zagoiły i że jeszcze nie 
zniknęła nieufność.

wystąpił przeciwko — jak się
wyraził .rywalizacji” w
przezwyciężaniu przeszłości. 
Można przezwyciężać tylko 
teraźniejszość — dowodził — 
a nie przeszłość. Przedstawi­
ciel chadecji skorzystał z oka­
zji, by gwałtownie zaatakować 
NRD ze względu na zmiany u- 
strojowe. jakie dokonały się w 
tym kraju.

Weizsaecker wyraził rów­
nież solidarność z przesiedleń­
cami i uchodźcami oraz ich dą­
żeniami. (PAP)

W ubiegłym roku wyekspor­
towaliśmy za granicę 47 jedno 
stek pełnomorskich, a wartość 
wywozu przemysłu okrętowego 
osiągnęła 710 min zł. dew. W 
tym roku przemysł stoczniowy

WRN i RN Poznania reprezen 
towali sekretarze: B. Gawroń 
ski i J. Świtaj. W imieniu obu 
prezydiów zebranych powitał
J. Świtaj, 
serdeczne 
myślności 

Podczas 
uchwalili

Złożył on im także 
życzenia dalszej po- 
w życiu osobistym.

spotkania zebrani 
rezolucję, w której

Lot „Apollo 14 
odroczony

NASA zakomunikowała

Koniec akcji 
ratunkowej w Tatrach

Dopiero w piątek w godzi­
nach popołudniowych, zakończy 
ła się akcja ratunkowa GOPR 
w tatrzańskiej jaskini „Nad ko 
tlinami", której celem było 
przyjście z pomocą 3 grotoła­
zom.

ofi-
cjalnie, że start statku „Apollo- 
14”. który miał się odbyć w paź 
dzierniku, nastąpi najwcześniej 
w grudniu. Statek wyląduje w 
tym samym rejonie, który miał 
być celem misji „Apollo-13” 
Co najmniej dwumiesięczne 
opóźnienie startu jest potrze­
bne na modyfikację statku 
aby upewnić się. że podobna 
awaria nie nastąpi w przysz­
łości. (PAP)

Z powodu niedyspozycji jed 
nego z nich utknęli oni pod 
ziemią na głębokości 330 m. 
Akcja ratunkowa trwała bez 
przerwy 41 godzin. Uratowano 
dwóch młodych ludzi — Mar­
ka Zygmańskiego z Gliwic oraz 
•Tacka Szłuińskiego z Zakopane 
go. Trzeci z nich jak już infor­
mowaliśmy — 24-letni student 
z Gliwic Witold Krzvwała po­
niósł śmierć na skutek zimna 
i wyczerpania. (PAP)

czytamy m. in.:
.My uczestnicy spotkania w dal 

szei swojej pracy codziennej 
wzmożemy wysiłki dla przyspie­
szenia rozkwitu naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla umocnienia jej po 
tencjału obronnego co zapewni w 
ścisłym, nierozerwalnym sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i pań­
stwami demokracji ludowej nie­
naruszalność naszych granic na 
prastarych ziemiach piastowskich 
nad Odra. Nysa oraz Bałtykiem”.

Po południu w auli UAM od 
był się uroczysty koncert, zor 
ganizowany przez Zarzad 
Okręgu ZBoWiD oraz Prezy­
dium RN Poznania. Zebranych 
m. in. przedstawicieli władz

Sprawy wynalazczości 
w służbie zdrowia

Wojewódzka Komisja Związ 
ków Zawodowych wspólnie z 
poznańskim oddziałem NOT 
organizowała w Poznaniu spot 
kanie kierowniczego aktywu 
służby zdrowia i członków Ko 
legium Rektorskiego naszej 
Akademii Medycznej z wice­
prezesem Urzędu Patentowe­
go PRL — inż. T. Jarno. Te­
matem spotkania były zagad­
nienia informacji masowej, do 
stępnej za pośrednictwem U- 
rzędu. Omówiono też aktual­
ne zasady ochrony prawnej, 
wyników praktycznych, opar­
tych o prace naukowo-badaw­
cze.

Spotkanie to umożliwiło 
skonfrontowanie poglądów na 
sprawy wynalazczości — za­
równo ze strony organizatorów 
służby zdrowia jak też samych 
wynalazców. Chodzi głównie 
o to. aby ruch racjonalizator­
ski mógł się rozwijać szerzej 
niż dotychczas. Konieczne jest 
więc zwrócenie większej uwa­
gi na sprawy wynalazczości w 
służbie zdrowia, gdzie racjona 
lizacja służy nie tylko postępo 
wi nowej techniki, lecz przede 
wszystkim humanizacji służ­
by zdrowia, (wch)

twa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych. W akademii uczest 
niczył też sekretarz Konsulatu 
ZSRR w Poznaniu — W. Czer- 
nienko.

M. Wojciechowski w swoim 
wystąpieniu stwierdził, że 
Dzień Budowlanych zbiegł się 
w tym roku z obchodami 100 
rocznicy urodzin W. Lenina 
oraz 25 rocznicą zwycięstwa 
nad faszyzmem. Dla uczczenia 
tych rocznic wielkopolscy bu­
dowlani podjęli czyn produk­
cyjny wartości ponad 150 min 
zł. Do tej pory jest on zreali­
zowany w 40 proc.

Referat okolicznościowy ob­
razujący dotychczasowy doro­
bek budowlanych oraz zadania 
na najbliższy okres przedsta­
wił dyrektor Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa — 
J. Brązert. W jednym tylko ro
ku 1969 załogi przedsię-

partyjnych państwowych
oraz tych wszystkich, którzy i 
bronią w reku walczyli pod­
czas II wojny światowej, po­
witał uczestnik walk o Ber­
lin, sekretarz ZO ZBoWiD — 
H. Sitarek.

W koncercie wystąpili akto­
rzy scen poznańskich i war­
szawskich oraz 15 radiowa pod 
dyr. Z. Mahlika i grupa in- 
strumentalno-wokalna „Wia­
traki”. (a)

Tragiczny wypadek 
obywatela Austrii

W dniu 7 maja br. w Lubniewi­
cach koło Sulęcina uległ śmiertel- 1 
nemu wypadkowi obywatel austria 

cki Hermann Derflinger. Zmarły 
był uczestnikiem wycieczki, która 
zwiedzała polskie ośrodki jeździec 
kie.

Władze polskie wyraziły wobec 
ambasady austriackiej wyrazy u- 
bolewania z powodu tragicznego 
wypadku, który skończył się śmier 
cią obywatela Austrii.

Okoliczności i przyczyny wypad 
ku są przedmiotem śledztwa prowa 
dzonego przez Prokuraturę Woje­
wódzką w Zielonej Górze.

Na miejsce wypadku udał się 
również przedstawiciel ambasady 
austriackiej. (PAP)

biorstw budowlanych oddały 
do użytku 23 808 izb mieszkal­
nych, w tym 271 ponad plan. 
Również pomyślnie przebiega­
ła realizacja tych zadań w I 
kwartale br. J. Brązert podkreś 
lił, że zarówno tegoroczne za­
dania, jak również przyszłej 5- 
latki wymagają od wszyst­
kich budowlanych coraz lepszej 
organizacji pracy, większej wy 
dajności i efektywności.

Podczas akademii odczytano 
list egzekutywy KW PZPR 
podpisany przez I sekretarza 
KW — K. Barcikowskiego. W 
liście tym czytamy m. in.:

„Wyrażając z okazji Dnia Bu­
dowlanych uznanie za dotychcza­
sowe osiągnięcia, za ideowe zaan­
gażowanie załóg waszych przedsię­
biorstw, Komitet Wojewódzki 
PZPR życzy pracownikom wielko 
polskiego budownictwa pomyślne­
go wykonania zadań bieżącego ro 
ku w przeświadczeniu, że odpo­
wiada to umiejętnościom i ambic­
jom poznańskich budowlanych”.

Z okazji Dnia Budowlanych 
Rada Państwa przyznała 42 od 
znaczenia państwowe, które 
wręczane są pracownikom pod 
czas akademii w przedsiębior­
stwach. Ponadto przyznano 41 
Honorowych Odznak za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, 20 Honorowych 
Odznak Poznania oraz 52 Złote 
Odznaki Związkowe.

Podczas akademii wiceprzewodni 
czący Prezydium WRN — W. Wa­
ligóra udekorował 10 zasłużonych 
pracowników odznakami wojewódz 
kimi, a wiceprzewodniczący Prezy 
dium RN Poznania — J. Łangow- 
ski wręczył 8 osobom miejskie od 
znaki. Złote Odznaki Związkowe 
otrzymało z rąk przewodniczącego 
Zarządu Głównego branżowego 
związku — F. Papierniaka 4 zasłu 
żonych działaczy.

Po części oficjalnej zebrani 
obejrzeli operetkę „Zemsta nie 
toperza”. (a)

W imieniu frakcji CDU/CSU 
przemawiał Richard von Weiz­
saecker. Rzecznik CDU/CSU

Skazanie byłych 
oficerów SS

Sąd przysięgłych w Essen 
ogłosił w piątek wyroki w pro 
cesie dwóch bvłych oficerów 
SS Erwina Buste i Ernsta San 
dera. Pierwszy z nich został 
skazany na karę 8 i pół roku 
więzienia, drugi na karę 7 i 
pół roku więzienia. Sąd uznał 
że obaj dopuścili sie przestęp­
stwa udzielenia pomocy do 
morderstwa, a Erwin Buste 
także usiłowania morderstwa 
Sprawa dotyczyła zbrodni po­
pełnionych w obozie koncen­
tracyjnym „Dora — Mittelbau’’ 
’--in Nordhausen. (PAP)

125 pocisków 
w wiejskiej zagrodzie
W wiejskiej zagrodzie Jana 

Płachty we wsi Gródek, w pow 
zwoleńskim, podczas wykopu 
fundamentu pod budynek gospo­
darski natrafiono na pociski z 
okresu n wojny światowej. Sapę 
rzy wydobyli z ziemi i unieszko 
dliwili 125 pocisków.
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Wkład Polski 
w zwycięstwo 
Do wspólnego wysiłku zbrojnego antyhitlerowskiej koali­

cji w drugiej wojnie światowej, której trzonem i główną, 
siłą był Związek Radziecki, wielki wkład wniósł rów­

nież naród polski.
Wojna wyzwoleńcza w latach 1939—1945 stanowi niezwykle 

ważny okres w dziejach Polski. Toczyła się ona o wolność 
i niepodległość kraju, o istnienie narodu.

Wieloletnie zmagania z najeźdźcą zapoczątkował powszech­
ny i bohaterski opór w sprawiedliwej wojnie obronnej 1939 r. 
Przerwał on triumfalny łańcuch pokojowych podbojów Hitle­
ra. To pierwsze w świecie starcie wojenne z Niemcami hitle­
rowskimi zakończyło się klęską. Jednakże miało ono zasad­
niczy wpływ na postawę innych narodów i lepsze ich przy­
gotowanie do obrony przed napaścią.

Klęska wrześniowa i okupacja kraju nie przerwały walki 
narodu polskiego. Zarówno w kraju, jak i na emigracji 
rozpoczęły się intensywne prace nad zorganizowaniem 

nowych sił zbrojnych.
W kraju początkowo walczono przy pomocy sabotażu i dy­

wersji, następnie organizowano akcje partyzanckie. Głów­
nym kierunkiem walki było niszczenie transportu kolejo­
wego. Stoczono też wieleset bitew i potyczek z wojskami 
okupacyjnymi. Oprócz działań partyzanckich prowadzono 
kontrterror indywidualny i wykonywano akcje o specjalnym 
znaczeniu wojskowym i politycznym.

W otwartych wystąpieniach zbrojnych w walce z okupan­
tem uczestniczyło bezpośrednio ponad 100 000 ludzi, nie li­
cząc tych, którzy z nimi współpracowali.

Dla utrzymania porządku hitlerowcy zmuszeni byli, mimo 
naglących potrzeb frontu, utrzymywać w Polsce przez cały 
okres okupacji od 20 do 35 dywizji wojska. Ciągły stan wrze­
nia na ziemiach polskich leżących na główmej osi strategicz­
nej wschód-zachód w bardzo poważnym stopniu dezorgani­
zował zaopatrzenie niemieckiego frontu wschodniego.

Również na terenach innych krajów Polacy masowo uczest­
niczyli w ruchu oporu. W partyzantce francuskiej w połowie 
1944 ,r. było ponad 20 000 patriotów polskich. Wiele tysięcy 
ludzi liczyły polskie oddziały partyzanckie na terytorium ra­
dzi eckiem, a kilkanaście tysięcy Polaków walczyło w szeregach 
radzieckich oddziałów partyzanckich. Polacy brali też udział 
w ruchu oporu narodów Jugosławii, Grecji, Czechosłowacji, 
Belgii i innych krajów.

Mimo opanowania przez Niemców terytorium Polski istnia­
ły i prowadziły działania bojowe polskie regularne formacje 
wojskowe Już we wrześniu 1939 r. formowano we Francji 
polską dywizję, a od stycznia 1940 r. rozpoczęto organizowa­
nie 100 000 Armii Polskiej z emigrantów polskich oraz z żoł­
nierzy ewakuowanych przez Węgry i Rumunię. Nie zupełnie 
jeszcze zorganizowana armia po bojach polskich w Norwegii 
wzięła udział w obronie Francji w czerwcu 1940 r. Po klęsce 
aliantów część polskich oddziałów ewakuowała się do Anglii.

W sierpniu 1940 r. na terytorium Wielkiej Brytanii roz­
poczęło się formowanie Korpusu Polskiego. Od września 
1941 r. formowano w Związku Radzieckim Armię Polską 
w składzie sześciu dywizji. W 1942 r. przeszły one z ZSRR na 
Środkowy Wschód, gdzie po reorganizacji utworzono z nich I 
2 Korpus Polski. Jednocześnie w Wielkiej Brytanii wysta- a 
wiono jeszcze jedną dywizję pancerną i brygadę spadochro- I 
nową oraz 14 dywizjonów lotniczych.

Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie walczyły w Norwegii, j 
Afryce, Włoszech, Francji, Belgii, Holandii i Niemczech. Lot- K 
nictwo wzięło udział w bitwie powietrznej nad Anglią i w 
późniejszych działaniach nad kontynentem.

Aktywny udział w walkach brały też okręty polskie. Uży­
wane były one do ochrony konwojów morskich płynących do 
basenu Morza Śródziemnego, zachodniej Afryki, Stanów 
Zjednoczonych, Islandii i ZSRR, patrolowały kanał La Man- i 
che i zwalczały niemieckie łodzie podwodne.

PIERWSZY DZIEŃ POKOJU: 9 MAJA 1945 ROKU

W roku 1945 wojska radzieckie i 
polskie dobiły militarnie opera­
cję berlińską faszyzm niemiecki. 
Na znak zwycięstwa, na zdoby­
tym budynku Reichstagu wywie­
szono czerwoną flagę z młotem 
i sierpem, na Kolumnie Zwycię­
stwa załopotał sztandar biało- 

czerwony.

Jak podpisano kapitulację?
Korespondent TASS donosi z Berlina

Złamany został wróg, który 
zamierzał i zrealizował 
zniszczenie narodu polskie 

go. Starta została przemoc, po­
przez tysiąclecie wisząca nad 
Polską. Jesteśmy świadkami, wiel 
kiego, nieznanego dotąd w hi­
storii aktu dziejowej sprawiedli­
wości w stosunku do wszystkich 
ciemiężonych narodów, aktu, mo 
cą którego powstaje znów

wielka i na zawsze zjednoczona 
Polska.

W pól godziny po wylądowaniu samolotów, w których 
przybyli przedstawiciele państw sprzymierzonych, naczelny 
marszałek lotnictwa Tedder odwiedzi! Marszałka Związku Ra­
dzieckiego Żukowa i pogratulował mu zwycięstwa, wręczając 
jednocześnie sztandar z wyhaftowanymi emblematami wojsk 
sprzymierzonych.

Od maja 1943 r. rozpoczęło się w Związku Radzieckim 
formowanie 1 dywizji piechoty im. T. Kościuszki. Do 
sierpnia 1943 r. dywizja liczyła już 16 000 żołnierzy.

W październiku 1943 r. dywizja stoczyła zwycięską bitwę pod 
I.eniio, która zapoczątkowała walkę Polaków na głównym 
froncie drugiej wojny światowej, skąd prowadziła najkrótsza 
droga do kraju. Dalszym etapem rozwoju organizacyjnego 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR było sformowanie 1 Kor­
pusu w sile przeszło 40 000 ludzi, a następnie Armii Polskiej 
w składzie pięciu dywizji piechoty, pięciu brygad artylerii, 
dywizji artylerii przeciwlotniczej, korpusu pancernego, bry­
gady pancernej i brygady saperów o ogólnej liczbie około 
110 000 żołnierzy.

Wyzwolenie w lipcu 1944 r. wschodnich terenów Polski 
stworzyło warunki dla zwiększenia udziału Polaków w wal- I 
ce z Trzecią Rzeszą. W tym czasie z połączenia partyzanckiej I 
Armii Ludowej z Armią Polską w ZSRR powstaje ludowe ? 
Wojsko Polskie. Powołano pod broń pięć roczników, ogółem ? 
ponad 100 00Ó ludzi. Oprócz tego kilkadziesiąt tysięcy pobo- ? 
rowych przybyło z zachodniej Białorusi i Ukrainy. W rezul- i 
tacie pod koniec 1944 r. w wojsku było 286 000 żołnierzy. Od- 1 
rodzone Wojsko Polskie wzięło aktywny udział w walkach 5 
rad Wisłą, następnie przy przełamywaniu potężnych niemiec- 1 
kich umocnień Wału Pomorskiego oraz w wyzwalaniu Gdyni, | 
Gdańska i Pomorza Zachodniego.

Wypędzenie Niemców7 w styczniu 1945 r. z ziem na zachód | 
od Wisły pozwoliło na kontynuowanie rozbudowy wojska. ; 
Do maja 1945 r. Wojsko Polskie osiągnęło liczbę ponad 400 000 | 
żołnierzy i w chwili zakończenia wojny składało się z czter- j 
nastu dywizji piechoty, brygady kawalerii, dwunastu brygad j 
artylerii, samodzielnej brygady moździerzy, trzech dywizji 
artylerii przeciwlotniczej, korpusu pancernego, dwóch samo­
dzielnych brygad pancernych, pięciu brygad saperów oraz 
wielu mniejszych jednostek. Lotnictwo miało cztery dywizje 
lotnicze i kilka samodzielnych pułków specjalnych. Łącznie 
z jednostkami walczącymi na Zachodzie polskie formacje 
wojskowe liczyły w końcowym okresie womy około 600 000 
żołnierzy. Niewielka, zniszczona i okupowana przez przeszło 
5 lat Polska miała w tym czasie na froncie 14 dywizji, gdy 
Stany Zjednoczone 67, Wielka Brytania 15, Francja 10, Kana­
da 4, Indie 2.

Ludowe Wojsko Polskie uczestniczyło w przełamaniu 
ostatniej linii oporu Niemców na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, wzięło udział w ostatecznym rozbiciu armii 

hitlerowskiej i szturmie Berlina oraz wyzwoleniu Czechosło­
wacji.

W operacji berlińskiej armie polskie spełniały ważne za­
danie operacyjne. Walcząc na skrzydłach głównych radziec­
kich zgrupowań strategicznych osłaniały je przed atakami 
nieprzyjaciela z północy i południa.

Wielki był nasz wkład moralny w dzieło stworzenia koali­
cji antyhitlerowskiej. Naród nie zgodził się nigdy na żądania 
niemieckie, chciał walczyć i bronić swej wolności i niepod­
ległości. Najbardziej prześladowani i gnębieni w okresie oku­
pacji, najuporczywiej walczyliśmy. Nie było u nas ąuislin- 
gów, bo nie znaleźliby oparcia w społeczeństwie. W odróż­
nieniu od wielu innych państw, ani jedna polska formacja 
wojskowa nie walczyła wspólnie z hitlerowcami.

Tak wiec, wkład Polski w dzieło uwolnienia świata od nie- 
bczpieczeństwa niewoli hitlerowskiej był olbrzymi. Jego roz­
miary stawiają Polskę w pierwszym szeregu państw, które 
wywalczyły zwycięstwo nad III Rzeszą i państwami osi.

Z orędzia prezydentaBieruta
Wracają dziś do Macierzy, pra 

stare polskie ziemie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem.

Naród polski jeden z pierw­
szych przystąpił do walki i nie 
złożył broni ani na chwilę, nie 
złożył jej i wtedy, kiedy prze­
ciwko niemu obróciła się cała 
wściekłość plugawego hitlerow­
skiego barbarzyńcy. Walczyliśmy 
wszędzie, gdzie toczył się bój. 
wierząc, że na każdym odcin-; 
ku służymy wspólnej sprawie wol i 
ności i demokracji, służymy Pol­
sce. W toku walki wykuwała się 
głęboko przelaną krwią spojona 
jedność narodu polskiego, jed­
ność jego wysiłków i dążeń, któ 
rym na imię było:

wolna i niepodległa, 
demokratyczna 

zjednoczona i silna Polska.

Marszalek Żuków z kolei po 
gratulował zwycięstwa nad 
Niemcami przedstawicielom 
dowództwa sprzymierzonych.

Marszałkowi Żukowowi zło­
żył także wizytę głównodowo­
dzący armii francuskiej, gen. 
Delattre de Tassigny.

Pozdrawiając Armię Czerwo 
ną w imieniu de Gaulle‘a i na 
rodu francuskiego, Delattre de 
Tassigny oświadczył, że naród 
radziecki swą bohaterską wal­
ką przyczynił się wybitnie do 
uwolnienia Francji.

Następnie marszałek Żuków 
odbył rozmowę z naczelnym 
marszałkiem lotnictwa Tedde- 
rem.

Historyczny akt, na który 
czekał cały świat, odbył się w 
gmachu berlińskiej Akademii 
Wojskowej Karlshorst.

W sali reprezentacyjnej przy 
gotowano dla uczestników kor. 
ferencji długię stoły. Nad krze 
slami powiewały sztandary Sta 
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Bryta­
nii i Francji.

Na krzesłach ozdobionych 
chorągiewkami zasiedli póź­
nym wieczorem marszałkowie 
Żuków i Tedder, generałowie 
Spaatz i de Tassigny, zastępca 
Komisarza Ludowego Spraw 
Zagranicznych ZSRR Wyszyń­
ski, przedstawiciele państw 
sprzymierzonych. generalicja 
oraz dowódcy oddziałów, które 
zdobyły Berlin. Poza tym obec 
ni byli dziennikarze radzieccy 
i zagraniczni.

Posiedzenie rozpoczęło się 
przemówieniem marszałka Żu­

kowa, który stwierdził, że jako 
pełnomocnik naczelnego Głów­
nodowodzącego Armii Czerwo­
nej wraz z pełnomocnikami na 
czelnego dowództwa sił ekspe­
dycyjnych, sprzymierzonych 
przybył tutaj celem przyjęcia 
aktu bezwzględnej kapitulacji 
Niemiec.

Po przemówieniu marszałka 
Żukowa weszli na salę feldmar 
szalek armii niemieckiej Keitel, 
admirał Friedeburg, gen. płk. 
Stumpf w towarzystwie swych 
adiutantów i zajęli miejsca 
przy stole, przeznaczonym dla 
delegacji niemieckiej.

Marszałek Żuków ponownie 
zabrał głos i oświadczył: „Pa­
nowie, zwracam się do was ja 
ko do przedstawicieli główne­
go dowództwa niemieckich sił 
zbrojnych z zapytaniem, czy je 
steście gotowi podpisać akt bez 
względnej kapitulacji'*.

Na to wstał feldmarszałek

Keitel i wręczył pełnomocnic­
twa podpisane przez admirała 
Doenitza upoważniające Keit- 
la, Stumpfa i Friedeburga do 
podpisania aktu bezwzględnej 
kapitulacji niemieckich sił 
zbrojnych wobec Głównodowo 
dzących Armii Czerwonej i sił 
ekspedycyjnych sprzymierzo­
nych.

Po przejrzeniu pełnomoc­
nictw przez delegacje sprzymie 
rzonych, nastąpiło podpisanie 
aktu kapitulacji.

Korespondenci zagraniczni dono 
szą ponadto następujące szczegóły 
podpisania aktu kapitulacji:

Generałowie niemieccy przybyli 
w galowych mundurach. Marsza­
łek Keitel miał przypiętą, jak roz 
poznali korespondenci, złotą odzna 
kę NSDAP. Keitel był bardzo zde 
nerwowany, co chwila to zakładał 
to zdejmował monokl.
Po podpisaniu aktu bezwarunko 

wej kapitulacji Niemiec, marsza­
łek Keitel zwrócił się przez tłuma 
cza do dowódców armii sprzymie­
rzonych z prośbą o przedłużenie 
terminu przerwania działań wojen 
nych o 24 godziny. Dowódcy armii 
sprzymierzonych nie odpowiedzieli 
w ogóle na to pytanie, marszałek 
Żuków natomiast krótko oświad­
czył: „Delegacja niemiecka może 
odejść”.Defilada zwycięstwa

Z Placu Teatralnego uczestnicy manifestacji zwycięstwa 
w liczbie ckoło 50.000 przeciągnęli ulicami: Senatorską, Mio 
dową i Krakowskim Przedm ieściem, ■ defilując przed try­
buną honorową, ustawioną na tle byłego pałacu Prezydium 
Rady Ministrów.

Szeroka fala przedefilowała 
przed dostojnikami Państwa 
młodzież, związki zawodowe, 
organizacje polityczne, koleją 
rze, pracownicy państwowi, 
brygady pracy i szerokie rze­
sze ludności Warszawy.

Manifestacja 
w Poznaniu

Przy cudnej pogodzie opro­
mieniającej blaskiem swym wy

CZESŁAW PODGÓRSKI

Upadek hitlerowskiej Rzeszy był w Polsce zapowiedzią normali­
zacji życia oraz odbudowy miasta i jego zabytków. Na zdjęciu 
zniszczony barbarzyńsko Grób Nieznanego Żołnierza w Warsza­

wie.
CAF — Archiwum

Na transparentach wypisano 
» basła dnia zwycięstwa: Śmierć 
j wrogom pokoju. Niech żyje mię- 

uzynarodowe braterstwo ludu.
13 Dźwigniemy Cię, Polsko z gru- 
, zów. Sanacja doprowadziła Pol­

skę do upadku, demokracja do 
zwycięstwa.

Nigdy więcej wojny. Chwała 
poległym w walce o wolność 
Ojczyzny. Niech żyje zwycięstwo.

Orkiestra gra Warszawian­
kę.

W szeregach defilujących, 
powiewają chorągwie o bar­
wach narodowych. Znowu 
Warszawa wydobywa z siebie 
szczery, niebywały entuzjazm, 
entuzjazm zwycięstwa.

Po manifestacjach tysięcz­
ne tłumy zebrały się na cmen 
tarzu powązkowskim, aby zło­
żyć hołd poległym w walce o 
wolność.

(„Życie Warszawy”)

jątkowo uroczysty charakter 
manifestacji, ustawiły się 
przed frontem „Esplanady** 
poczty sztandarowe organiza­
cji politycznych. Nieprzejrzane 
morze głów — zalegają plac i 
przyległe ulice. Na balkonie 
udekorowanym godłem pań­
stwowym — przedstawiciele 
władz i duchowieństwa. Prze­
mówienie wstępne wygłosił wo 
jewoda Feliks Widy-Wirski. 
Zgromadzone tłumy obsypywa 
ły entuzjastycznie żołnierzy 
kwiatami. Wieczorem oddano 
salut artyleryjski.

(„Głos Wielkopolski”)

Warszawa oskarża
Biuro Odbudowy Kraju łącznie 

z kierownictwem Muzeum Naro­
dowego zorganizowało w Warsza­
wie, w gmachu tegoż Muzeum w 
Alei 3 Maja wystawę pod tytu­
łem „Warszawa oskarża”.

Wystawa ta obrazuje bezprzy­
kładny wandalizm niemieckiego 
okupanta. („Polpress”)

Korespondencja frontowa

Sierżant chwycił mandolinę...
Po odjeździe z frontu 2 

Armii Polskiej Naczelnego 
Dowódcy Wojska Polskie­
go, Marszałka Polski — 
Roli-Żymierskiego dalej 
grały armaty. Rozpoczęło 
się przygotowanie artyle­
ryjskie. O świcie dywizje 
przeszły do ataku. W parę 
godzin później trudno do­
gonić już front.

Nazwy wsi i wiosek zmie 
niały się jak w kalejdosko 
pie, ale odgłosy frontu sta 
wały się coraz mniej u- 
chwytne.

Nagle ktoś w małej wio 
sce przyfrontowej krzyk­
nął: „Koniec wojny.
Niemcy wszędzie skapitulo 
wali”.

Nie można opisać rado 
ści, jaka nagle wybuchła. 
Nie chciało się wierzyć w 
prawdę tych słów, usłysza­
nych przez radio. Radość 
roznosi wszystkich...

Jakiś sierżant chwycił 
mandolinę, wygrywa zwa­
riowaną melodię. Inny śpię 
w* na cały głos-

Wieść o kapitulacji do­
szła nas, żołnierzy pol­
skich w zapadłej wiosce, 
w głębi terytorium pań­
stwa, które zaczęło il woj 
nę światową od napaści na 
Polskę.
■ Na rozstanei drodze, 
gdzie jeszcze przed godzi­
ną walczono, gdzie dopie­
ro przed chwilą umilkły 
huki wystrzałów, stoi żoł­
nierz i reguluje ruch sa­
mochodów. Radość i saty­
sfakcja promieniują z jego 
twarzy.

Po drogach stoją grup­
kami żołnierze. Są oszoło­
mieni wiadomością, są peł 
ni zachwytu i entuzjaz­
mu. Nie wszyscy wiedzą, 
jak dać upust swej rado­
ści. Jede.i pyta: — Co ro­
bić? Drugi odpowiada: — 
Kiip sobie kapelusz — po 
jedziemy du domu. Ojczyz 
na, którą wywalczyliśmy 
krwią naszą, jest wolna. 
Mamy tam dom.

Są tacy, którzy jeszcze 
nie wiedzą, że się wojna 
skończyła. Zbliżają się do 
nas żołnierze, konwojujący 
jeńców niemieckich: brud 
nych. obrośniętych, w 
mundurach porwanych.

Na twarzach jeńców wy­
pisane są ślady klęski Nie 
mieć. I żołnierze nasi są 
zmęczeni, ale na wieść o 
zwycięstwie wstępuje w 
nich nowy duch. Mimo tru 
du, mimo znoju, prężą się. 
Jakby nowe siły w nich 
wstąpiły, krzyczą, wołają.

Tak żołnierze polscy, żoł 
nierze jednostki 2 Armii 
Polskiej, która do ostatniej 
chwili stała w ogniu wal­
ki, obchodzili moment za­
wieszenia broni.

Zapada zimny, majowy 
wieczór, Jutro będzie 
dzień zwycięstwa!

(„Polpress”)
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Sztuka na co dzień
Zacząć by wypadało od 

nowej książki Andrzeja 
Banacha, szkicu, ese­

ju, monografii, w końcu na­
prawdę trudno o nazwę w 
pełni odpowiadającą rodzajo 
wi twórczości, jakie reprezen 
tuje autor „Podróży po szuf­
ladzie" — tym razem książki 
poświęconej numizmatyce — 
„Zbierajmy pieniądze". Jak 
zawsze u Banacha, pisane to 
jest z sercem, ciepło, z uśmie 
chem życzliwym dla wszelkich 
maniaków-zbieraczy, więcej z 
zachętą, że takie wariactwo 
jednak ma sens, uczy, bawi, a 
zarazem przybliża do war­
tości określanych w życiu do­
brymi. Wiele w tym wszyst­
kim wiedzy, jeszcze więcej, 
zwłaszcza gdy autor mówi o 
sprawach takich, jak patyna 
słarośąj, jak średniowieczne 
brakteaty, uczucia, nutki nie­
omal Lirycznej.

Dobrze się słało, źe Ignacy 
Witz podjął się uwiecznienia 
sylwetki wspaniałego człowie 
ka teatru, nie tylko scenogra­
fa i dekoratora, nie tylko ka­
rykaturzysty niepośledniej mia 
ry. „Andrzej Stopka", to na­
prawdę ze znajomością fak­
tu, ale i z sercem napisane 
studium, czy raczej szkice do 
przyszłego, pełniejszego stu­
dium. O Stopce można nies­
kończenie... O głośnych ko­
stiumach i całej oprawie sce­
nograficznej do „Kaukaskie­
go kredowego koła”, do „Hi

storyji o chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim", do 
„Dziadów" czy do wiedeń­
skiego wystawienia „Halki", 
że wymienię tylko kilka z pa 
runasłu szeroko rozsławio­
nych, komentowanych i podzi 
wianych.

Jesteśmy przy teatrze, więc 
wypada sprezentować nowy 
tom Juliana Wołoszynowskie- 
go „Szkice teatralne i literac­
kie”, wybór studiów, szkiców, 
omówień w szerokim kontek-

Z książką na ty
ście utworów, a zwłaszcza ło­
dzi teatru, od Solskiego do 
Leona Schillera, zawsze uka­

zywanych jakoś inaczej, na 
bardzo własny sposób, jak to 
określa sam Wołoszynowski, 
ujawniających „rozterki my­
ślowe i uczuciowe piszącego”. 
Niektóre z tych małych, zgrab 
nych szkiców, a niekiedy nie­
mniej miniaturowych esejów, 
pomyślane były w formie B- 
stów, inne są impresjami po­
chodnymi od oglądanych w 
teatrze sztuk, ale często o nich 
najmniej mówiącymi, jeszcze 
inne to jakby cieniutką kreską 
subtelnego, delikatnego sło­
wa skreślone własne nastroje 
refleksyjnej zadumy nad seri- 
sem i istotą tego, co zwiemy 
sztuką.

Pośmiertny tom szkiców I 
wspomnień Anatola Stema —

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — w programie m. in. 
film z serii: „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Dzieło jednego pokole­

nia” — film prod. radź.
18.10 — „Śpiewające gitary” — 

film prod. radzieckiej.
18.40 — „Eureka” — sztafeta re­

porterów.
20.05 — Teatr Telewizji: „Epilog 

Norymberski” (powtórzenie) — 
scenariusz TV i reżyseria — Jerzy 

Antczak.
21.55 — „Zielona Góra — maj — 

pisarze” — reportaż filmowy. 
Scenariusz i realizacja — Bar­
bara Pietkiewicz i Tadeusz 
Krasko.

WTOREK
10.20 i 20.05 — „Męska rozmowa” 

— radziecki film obyczajowo- 
psychologiczny.

12 — Wybieramy zawód.
12.45 — Przysposobienie rolnicze: 

„Kontraktacja i opas bydła 
rzeźnego”.

13.30 — Kolarski Wyścig Pokoju. 
Transmisja z uroczystości 
otwarcia w Pradze.

16.45 — XXIII Wyścig Pokoju — 
sprawozdanie z zakończenia 
I etapu na trasie Praga — Kar­
łowe Wary.

17.30 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

19.05 — Z cyklu: „Lektury współ­
czesne.

21.35 — Estrada literacka z cyklu: 
„Strofy poezji świata” — ..Pieś­
ni do źródeł”. Scenariusz — 
Stanisław Grochowiak i Witold 
Rutkiewicz. Reżyseria — Mieczy 
sław Małysz.

22.45 — Kronika Wyścigu Pokoju.

16.45 — XXIII Wyścig Pokoju. — 
Sprawozdanie z zakończenia 
IV etapu na trasie Usti n. Łabą 
— Hradec Kralowe.

17.30 — Dla młodych widzć;v — 
Szkoła Jungów Latającego Ho­
lendra.

18.05 — Kronika Tygodnia.
18.20 — „Poligon”.
18.50 — „Śpiewa Iga Cembrzyn- 

ska”.
20 — Polski film TV.
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo­

łeczno-polityczny.
21.10 — Teatr TV — Aleksander 

Strokowski i Edward Szuster: 
„Dwie tłuste gęsi”. Reżyseria

— Aleksander Strokowski.
22.55 — Kronika Wyścigu Pokoju.

SOBOTA

9:15 i 23.10 — „Droga do sukcesu” 
— amerykański film fabularny.

14.25 — TV Kurs rolniczy: „Zasa­
dy BHP w ochronie roślin”.

15 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

15.10 — Film krótkometrażowy.
16.13 — „Ludowa oferta”.
16.25 — Dła młodych widzów — 

„Konkurs pięciu milionów”.
17.35 — Międzypaństwowe spotka­

nie w piłce nożnej Polska — 
NRD (Kraków).

20.20 — 25 lat Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia 
i Telewizji. Wykonawcy: so­
liści — Lidia Skowron. Krysty 
na Szczepańska. Zdzisław Kli­
mek. Orkiestrą dyryguje — Wi 
told Rowicki.

21.40 — „Kariera” — program roz­
rywkowy wg scenariusza Jerze 
go Gruzy i Jacka Fedorowicza.

NIEDZIELA

ŚRODA
10.00 1 20.05 — Film z serii „Ge- 

minus” — prod. włoskiej (odci­
nek I).

16.45 — XXIII Wyścig Pokoju. — 
Sprawozdanie z zakończenia 
U etapu na trasie Karłowe Wa 
ry — Pilzno.

17.35 — Dla dzieci: „Kino Bolka i 
Lolka” — wieczór filmów.

18.05 — TV „Kurier Warszawski”.
18.20 — Film z serii: „Wyprawy”.
18.45 — Wszechnica TV: „Sztiika 

liczenia” (ode. XI).
21.00 — „Światowid”.
21.30 — Polska Kronika Filmowa.
21.40 — „Studio Współczesne” — 

Wiesław Wodecki: „Rzecz o z®
Kładę miasta”.
23.05 — Kronika Wyścigu Pokoju.

CZWARTEK
16.45 — XXIII Wyścig Pokoju. — 

Sprawozdanie z zakończenia 
III etapu na trasie Pilzno — 
Usti n. Łabą.

17.35 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z Bratkiem”. W pro­
gramie m. in. film z serii: „Ka 
pitan Tenkesz”.

18.35 — TV Przegląd Kulturalny.
18.50 — „Giełda rozrzutności”.
20.05 — „Niewidzialne piętno” — 

amerykański film społeczno- 
obyczajowy.

21.25 — Rozmowy o książkach.
21.40 — Ludwik van Beethoven — 

„Wieczór kameralny”. Wyko­
nawcy: Trio krakowskie w skła/ 
dzie: Jerzy Łukowicz, Antoni 
Cofalik Krzysztof Okoń oraz 
zespół Studium Baletowego.

22.10 — „Refleksje”.
22.55 — Kronika Wyścigu Pokoju.

PIĄTEK
11.25 — „Niewidzialne piętno” — 

amerykański film społeczno- 
obyczajowy.

8.05 — TV Kurs rolniczy: „Zasa­
dy bhp w ochronie roślin”.

8.45 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów —

Klub Pancernych — „Rozśpie­
wany pałac” — międzynarodo­
wy cykl interwizji. Program TV 
radzieckiej.

10.30 — „W obiektywie” — notat­
nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

M — „Karykatury Karola Bara­
nieckiego”.

12 — „Przemiany”.
12.30 — „Wiosna i poezja”.
13 — „Wszystko dla najlepsze­

go” — teleturniej.
13.30 — „Spotkanie z Rosyjskim 

Muzeum” (Leningrad).
14 — Dla dzieci — Jan Wilków

ski: „Dzień babci Aurelii”. Z 
cyklu: „Dzięcielinek i Świe- 
rzopski”.

14.45 — „Wspomnienia niebieskie­
go mundurka”. Z cyklu: „Piór 
kiem i węglem”.

15.15 — XXIII wyścig Pokoju. —; 
Sprawozdanie z zakończeni^ 
V etapu na trasie Hradec Kra­
lowe — Wrocław.

16.10 — „Śląski barok” — program 
z cyklu: „Muzyka i architektu 
ra”. Scenariusz — Wojciech 

% Dzieduszvcki i Bohdan Piechów
ski. Reżyseria — Juliusz Bur­
ski. '

16.50 — Film z serii: „Pociągiem

17.15 — Polska Kronika Filmowa.
17.30 — Teatr TV — Ryszard Lis­

kowski: „Tylko 68 dni”. Reży­
seria — Czesław Staszewski.

18.40 — „10 + 4” — czechosłowacki 
filmowy program rozrywkowy.

19.05 — „Arkady” — felieton filmo 
wy.

20.05 — „Testament agi” — węgier 
ski film przygodowy.

21.30 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20:
Dziennik lub Monitor — 19.30; 
Politechnika — 14.25 i po 22.35. z 
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b) 

„Legendy naszych dni” w 
lwiej części poświęcony jest 
twórcom awangardowym całe­
go świata, z którymi pisarz, 
poeta, krytyk i teoretyk zwią­
zany był najściślej przede 
wszystkim własnym odczuwa­
niem funkcji poezji. Z polskiej 
plejady nazwisk spotkamy tu 
Leśmiana, Przybyszewskiego, 
Witkacego, Irzykowskiego, Ja­
sieńskiego, Broniewskiego, Os- 
sendowskiego, Jaracza, Duni­
kowskiego, Topolskiego, Szczu 
kę. Z obcych trudno byłoby 
wymienię wszystkich, ale do 
szczególnie ciekawych szkiców 
zaliczyć trzeba te o Majakow­
skim, o Wiktorze Szkłowskim, 
Strawińskim i Achmatowej; 
Marszaku i Szaliapinie, z jed 
nej strony, z drugiej zaś o Ara 
gonie, Rene Clair’ze, Chester- 
tonie. Jak zawsze u Sterna; 
błyskotliwe te jego szkice, le- 
ciusieńko przewrotne, przepo­
jone ukochaniem sztuki, choć 
często rozumianej dosyć swo- 
fście, na sposób bardzo indy­
widualny.

Z klasyki należy zwrocie u- 
wagę na ukazanie się w serii 
„powieści obyczajowych” Jó- 
zefa Ignacego Kraszewskiego 
jego „Zygzaków”, utworu, gdy 
by użyć współczesnych okre­
śleń, nader romansowego, hi­
storii osobliwego trójkąta w 
tzw. wysokich sferach.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Dwie sprawy przyciągają obecnie uwagę obser- 
wałorów w Jerozolimie. Po pierwsze — eksper­
ci armii izraelskiej zakomunikowali o zakończeniu 
prac nad budową rakiety dalekiego zasięgu, któ­
ra może być uzbrojona w głowicę atomową lub 
konwencjonalną. Po drugie — Izrael powstrzy­
mał się od podpisania układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej.

Otóż Izrael dysponuje już od roku wszystkimi 
środkami umożliwiającymi przeprowadzanie pierw 
szego próbnego wybuchu jądrowego. (...)

W 1960 roku nad pustynią Negev przeleciał 
amerykański samolot wywiadowczy U-2. Stwierdzo 
no wówczas, że „zakłady włókiennicze" w Dimo- 
na są w istocie kompleksem nuklearnym. W 1963 
Amerykanie wysłali inny samolot. Został on jed­
nak przechwycony przez izraelskie „Mirage III" 
na dużej wysokości.

Na kilka miesięcy przed wojną sześciodniową 
w 1967 roku. (...) Izrael ostrzegał(...), że siły Izrae 
la zbombardują famę Assuańską, a dolina Nilu 
aż do morza stanie się radioaktywna.

Izraelska „przygoda z bombą" rozpoczęła się 
w 1957 roku.

(...) W sprawie dostawy urządzeń, Izrael zwró­
cił się do Francji. Główna część reaktora w Di- 
mona (24 megawaty), została zbudowana we 
Francji, a sam reaktor jest zmodyfikowaną wersją 
El-3. Pod koniec lata 1958 r. został on prze­
transportowany koleją do Berszeba, a stamtąd, 
po bezdrożach, ciężarówkami, w samo serce pu­
styni — do Dimona. Przez całe lata misja izrael­
ska była jedyną zagraniczną misją, akredytowaną 
przy francuskiej Komisji Energii Atomowej. Obser 
watorzy izraelscy byli także zaproszeni na pięć 
kolejnych prób nuklearnych na Saharze.

„Współpraca" ta skończyła się w roku 1962 — 
inżynierowie izraelscy wiedzieli już dosyć.

Jesienią 1964 roku, kiedy to Chińczycy doko­
nali pierwszej próbnej eksplozji bomby atomo­
wej, Izrael miał już dość plutonu dla wyproduko­
wania własnej bomby. Dwa lata później, kiedy 
pierwsza chińska rakieta przeleciała odległość 
640 kilometrów, obserwatorzy musieli stwierdzić, 
źe Izrael jest już gotów do wyprodukowania bom 
by atomowej, dostatecznie małej, aby można ją 
było umieścić w głowicy rakiety.

Do transportu bomb nuklearnych Izrael może tuIluzje przewagi
Pojedynki warcabistów bardzo 

często kończą się wynikiem nie­
rozstrzygniętym. I choć, na przy­
kład, niemożność -wykonania po­
sunięcia (przez zablokowanie bie 
rek) równa się przegranej — w 
przeciwieństwie do tzw. pata w 
szachach, który jest nierozegraną 
— statystyki turniejowe wykazu­
ją, że większość partii warcabo­
wych ma wynik remisowy. Ina­
czej niż w szachach.

Diagram nr 11

Czekać ?
Jak długo?
nej — główną linią. W pozycji 
przedstawionej na diagramie 
czarne będą „mięły” główną li­
nię dla swej damki, a jednak nie 
zdołają doprowadzić swych pion­
ków do pola przemiany. Prze­
waga, wystarczająca w zasadzie 
do wygrania, okaże się iluzorycz 
na.

Jak więc, mają zagrać białe?

Rozwiązanie studium (diagram l 
nr 11): I.c5-d6. Oczywiście nie i 
I.c5-b6, bo e7-d6 i białe przegry- 
wają. Po I.a7-b8 nastąpiłoby rów» 
nież wygrywające e7-d6.

1. .„e5:c7 2.a7:f2 f8-g7 3.f2-h4 ; 
g7-f6 4.h4-g3 e7-d6 5.g3-f4 f6-d4
6,f4-g3 d4-gl 7.g3-el d6-ei 8.el-c3 
gl-d4 9.c3-a5 i remis.

Po 2. ... e7-f6 3.f2-b4 f8-e5
4.h4-d8 c7-d6 5.d8-e7 i remis. j

Białe zaczynają i remisują.

JERZY KORCZAK

Już początkowi warcabiści do­
ceniają znaczenie „posiadania” 
diagonali al-h8, popularnie zwa-

□AK NA NIEBIE TAK I NA ZIEMI
Ale równocześnie wiedział, że fego nie zrobi. Za nic 

w świecie nie chciał być feraz sam. I ona nie chciała, żeby od­
chodził — fego był fakże pewien. Wywołana przez niego 
przeszłość miała więcej uroków niż przypuszczał.

— O której wyjeżdżasz na ten swój urlop? — spytał wreszcie 
przysuwając się do niej bliżej.

— Kwadrans po północy.
— Daleko?
— Nad morze.
— Sopot, Międzyzdroje, Świnoujście, Kołobrzeg?
— Nie. — Uśmiechnęła się, ale inaczej: łagodniej I odro­

binę smutno. — Nigdy nie ciągnęły mnie kurorty. To taka 
mała rybacka wiocha.

— Sama?
— Wyobraź sobie.
Popatrzył na zegarek. Pozostawało niepełne trzy godziny.
— Koniecznie musisz tym właśnie pociągiem?
— Koniecznie. Mam już miejscówkę.
— Można wymienić. Odprowadzę cię i załatwię—
Przecząco potrząsnęła głową.
— Dlaczego?
— Po co? — odpowiedziała pytaniem na pytanie. I zaraz 

dodała: — I ty Jesteś przecież tylko przejazdem.
Kolejny kieliszek wypili szybko i bez żadnego toastu. Po­

czuł, że nadchodzi fen szumek, którego tak dzisiaj pragnął. 
Także jej oczy, podłużne o trudnym do określenia, stale 
zmieniającym się kolorze, nagle zwilgotniały.

— Głodny jesteś? Zrobię coś do zjedzenia. Pójdziesz ze 
mną do kuchni? — Mówiła nieco szybciej niż normalnie, le- 
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Francuskie czasopismo

„YALEURS
ACTUELLES*
pisze na temat izraelskich zbrojeń 
atomowych.

k na famach prasyj
ZAGRANICZNEJ

wykorzystać swe klasyczne bombowce odrzuto­
we oraz „Phantomy" zakupione w USA.

Ale faktem jest, że Izraelczycy zakończyli też 
już prace nad swą rakietą „Szavit 2", której pierw 
sza próba odbyła się w czerwcu 1961 w obecnoś­
ci Ben Guriona. Korzystali oni z pomocy technicz 
nej. specjalistów francuskich. Od czerwca 1967 
pracują już sami.

W 1961 roku przemysł elektroniczny i reaktor 
w Dimona przeszedł pod kontrolę „Hamed" — 
departamentu badań naukowych Ministerstwa 
Obrony. (...) Specjaliści izraelscy opracowali me­
todę otrzymywania uranu z fosfatów dobywanych z 
Morza Martwego. Dimona mogła więc produko­
wać około sześciu kilogramów plutonu rocznie. 
Następnie wydajność udało się zwiększyć o jedną 
trzecią, to jest do ośmiu kilogramów rocznie. W 
ciągu sześciu lał Dimona wyprodukowała 48- ki­
logramów materiału rozszczepialnego — plu­
tonu 239. Ten zapas pozwala na zbudowanie już 
dziś ośmiu bomb o mocy 20 kiloton każda, to 
znaczy takich, jak zrzucona na Hiroszimę, lub 
większej ilości głowic bojowych do rakiet, o tym 
samym łącznym ekwiwalencie. Wystarczy to w zu 
pełności do starcia z powierzchni ziemi kilku 
miast arabskich i wysadzę rwa w powietrze tamy 
Assuańskiej. (...)

Kiedy w „New York Times” ukazał się wielki 
nagłówek: „Stany Zjednoczone uspokajają: wizy 
ta członków Komisji Energii Atomowej potwier­
dziła wykorzystanie reaktora na pustyni Negev 
dla celów pokojowych" — w Izraelu powstało 
zaniepokojenie. Premier Levi Eszkol oświadczył 
spokojnie w parlamencie: „Członkowie Knessełu 
powinni umieć odróżnić wizytę od inspekcji".

Inaczej mówiąc, amerykańskim gościom poka­
zano jedynie akcesoria — wszystko w ciągu dwu 
dni. Nie mieli więc czasu sprawdzić jak często 
wymieniane są pręty sterownicze reaktora — 
elementy te wymieniane są co miesiąc, jeżeli 
reaktor pracuje dla celów wojskowych, a raz do 
roku, jeżeli służy celom pokojowym.

Tak więc, decyzja o przejściu do „atomowej 
gry" będzie miała aspekt wyłącznie polityczny. 
Być może zostanie ona podjęta pod koniec 
września, kiedy ostatnie cztery „Phantomy" z za 
mówionych u Amerykanów wylądują w Tel Awi- 
wie.

MOL

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „Agroma”, 

przysłało wyjaśnienie dotyczą 
ce sprawy tzw. pastuchów 
elektrycznych, o których 
wspominaliśmy w artykule 
„Nie ma hodowli bez melio­
racji” („Głos Wielkopolski” z 
31 HI br.).

Zgadzamy się z dyrekcją 
„Agromy” co do stwierdzenia, 
że pilne potrzeby wojewódz­
twa w ubiegłym roku zosta­
ły zaspokojone, ale nie można 
pominąć faktu, że pracownicy 
Wojewódzkiego Zarządu Wod 
nych Melioracji w Poznaniu, 
musieli starać się o dodatko­
we przydziały i osobiście fa­
tygować się odbiorem wspom 
manycn urządzeń z PCM War 
nic a. Rzeczywiście, za ten bez 
pośredni odbiór własnymi 
środkami transportowymi o d 
pewnego czasu „Agro­
ma” udziela Wojewódzkiemu 
Zarządowi Wodnych Meliora­
cji 10-procentowego rabatu, 
biorąc jednakże 3 procent 
marży za wystawienie faktu­
ry.

Natomiast wątpliwości bu­

dzi teza, cytujemy: „Naszym 
zdaniem w chwili rozpoczęcia 
produkcji ważniejsze są dosta 
wy urządzeń kompletnych, niż 
ich podzespołów...”

O ile nam wiadomo, pro­
dukcję rozpoczął niedawno je 
dynie POM Wyszków, o któ­
rym zresztą nie wspominali­
śmy w artykule, gdyż zaj­
muje się głównie zaopatrze­
niem w pastuchy elektryczne 
innych, poza województwami 
północnymi i zachodnimi, czę­
ści kraju. POM Warnica pro­
dukuje te urządzenia znacznie 
dłużej i nie wydaje nam się, 
żeby, jak to pisze dyrekcja 
„Agromy”: „na izolatory,
drut, elektryzatory i baterie 
trzeba jeszcze trochę zacze­
kać”. Trochę, to znaczy jak 
długo? Przecież w naszym wo 
jewództwie założono w po­
przednich latach sporo pastu- ' 
chów elektrycznych, w któ­
rych trzeba było od czasu do 
czasu coś wymieniać. Czy z 
powodu braku izolatora lub 
kawałka drutu należałoby wy 
rzucać całe urządzenie i insta 
lować nowe? (emp)

ciotko już plątał się jej język. Podniosła się z tapczanu, popra­
wiła spódniczkę, mimochodem jakby, ukazała kawałek szczu­
płego, opalonego kolana, które w mgnieniu oka zasłoniła z 
przesadną nieco gorliwością. Uśmiechnął się w myśli i pomy­
ślał nie bez ironii, że przecież żaden skrawek jej ciała nie 
jest dla niego tajemnicą. Czemuż więc miały służyć te wszys­
tkie sztuczki?

Była już w progu, ogarnięta l całkiem opanowana, gdy ob­
jął ją i pocałował. Nie broniła się, ale też nie odwzajemniła 
pocałunku; wargi jej były zimne i prawie nieczułe.

— Masz kogoś?
— Oczywiście — przytaknęła bez zastanowienia.
Od razu ją puścił, poczuł jakby uderzenie w policzek. Wie­

dział, źe na to zasłużył, ale nie wiadomo dlaczego ta ewentu­
alność do niego nie docierała.

— Dziwisz sję?
— Nie. Ani trochę! — Były ło pierwsze prawdziwie szczere 

słowa, które wypowiedział tego wieczoru.
— Kto to jest?
— Czy to ważne?
Usiadł znów w tym fotelu pod oknem, szybko zbierał my­

śli. To już p/zeszło dziesięć lat, gdy skończył z nią bez jed­
nego słowa. Pojawiła się w jego życiu tamta, która do pięt 
nie dorastały Beacie. I odtąd wszystko potoczyło się na prze­
kór logice. Beata jeszcze nie zrezygnowała. Znosiła niemało 
upokorzeń, aby go odzyskać. Jeździła za nim po zagubionych 
w lasach zielonych poligonach, zawalała egzaminy, a on uni­
kał jej, wyrywał się tylko do Marty, która łaskawie pozwalała 
się zdobywać. I szalał coraz bardziej. Po roku odbył się wre­
szcie ich ślub...

— Pójdziesz ze mną do kuchni, czy nie? — Beata szarpnę­
ła go żartobliwie za włosy. — Zdycham z głodu.

Sięgnął po butelkę, niewiele już zostało na dnie. Podniósł 
kieliszek.

— Zdrowie twego wybranegoI
Spojrzała na niego Jak gdyby z roztargnieniem, chwiłę się 

zawahała, a potem odwzajemniła toast: — Za zdrowie twojej 
żony!
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Piłka nożna Łucznictwo
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG DRZEWNYCH I SZKLARSKICH P.T

Olimpia - Śląsk Wrocław 
na stadionie na Golęcinie

Poznań, ul. Gąsiorowskich 3 telefon 664-34
WYKONUJE NA ZLECENIE OSOB PRYWATNYCH

Bardzo ciekawie zapowiada się najbliższa kolejka spotkań pił-
karskich o mistrzostwo II ligi i ligi międzywojewódzkiej. Walka
wielkopolskich zespołów
dzić w decydującą 
re emocje.
Już dzisiaj o godz. 

dionie na Golęcinie

fazę

16.30

o awans i utrzymanie 
i kibiców w związku

się, zaczyna wcho- 
z tym czekają spo-

na sta
poznańska

jest możliwe. Nie należy się jed

Olimpia zmierzy się z jednym z 
kandydatów na awans do I ligi 
— wrocławskim Śląskiem. Będzie 
to na pewno bardzo zacięte spot­
kanie. Z jednej strony Śląsk na 
ciskany mocno przez trzecią w
tabeli mielecką 
go każdy punkt 
krok na drodze 
ekstraklasy, a z 
pia, broniąca się
zajmująca aktualnie 
miejsce w tabeli.

Logicznie rzecz biorąc 
wanym faworytem tego

Stal, dla które- 
to jeszcze jeden 
do upragnionej 
drugiej — Olim- 
przed spadkiem,

dwunaste

zdecydo- 
spotkania

jest Śląsk Wrocław, drużyna, któ 
ra w tabeli stoi znacznie wyżej 
od poznaniaków. Ale pamiętaj­
my, że w tego typu spotkaniach
wszystko jest możliwe jeżeli
tylko piłkarze Olimpii zagrają z 
przysłowiowym „zębem”, to ma-
ją realne szanse na remis a 
nawet na zwycięstwo.

W n lidze grają ponadto:

na-

konia — Urania,
Górnik, 
Zawisza, 
Gdynia,

ROW
Unia Tarnów

Garbarnia 
Motor, Stal

Ar-

Unia Hutnik,
MZKS 
Włók-

niarz ŁKS.
W lidze międzywojewódzkiej 

w Poznaniu zobaczymy dwa spot 
kania. W niedzielę o godz. 11 na 
boisku na Dębcu Lech spotka się 
z Gwardią Koszalin. Liczymy na 
zwycięstwo gospodarzy, chociaż 
po ostatnim występie Lecha w 
Barlinku, gdzie zremisował z jed­
na z najsłabszych drużyn ligi 
międzywojewódzkiej, wszystko

0 Puchar Davisa
2:1 dla Jugosławii
Drugi dzień meczu tenisowego 

I rundy Pucharu Davisa między 
reprezentacjami Jugosławii i Pol 
ski rozpoczął się od dokończenia 
przerwanego w czwartek spotka­
nia Franulovic (Jugosławia) Gą­
siorek (Polska). Ostatecznie zwy­
ciężył Franulovic 4:6, 6:2, 2:6, 6:3 
6:2. Po dwóch grach pojedyń- 
czych Jugosłowianie objęli prowa 
dzenie 2:0.

W grze podwójnej Nowicki i 
Rybarczyk sprawili miłą niespo­
dziankę zwyciężając po pięciose- 
towej walce parę jugosłowiańską
Franulovic — Spear 6:4, 3:6, 
1:6, 6:4.

Tak więc po dwóch dniach 
czu prowadzą Jugosłowianie

6:3,

me- 
2:1.

Dziś w sobotę rozegrane zostaną 
ostatnie dwie gry pojedyncze. W 
pierwszej walce zmierzą się Rybar 
czyk z Franulovicem, a następnie 
Gąsiorek grać będzie ze Spearem.

W meczu 
zultat jest

W meczu 
stria wynik

* 
Włochy CSRS re-
remisowy 1:1. 

W. Brytania 
jest 1:2. (t)

Au-

© Praca ® Nauka
Ucznia piekarskiego — 
przyjmę z utrzymaniem. 
Piekarnia. Poznań, Rynek
Sródecki 17. 261413
Pomoc domową dwa razy 
w tygodniu po południu, 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26403g.

nak spodziewać porażki koleja­
rzy, gdyż zespół ten już wielo­
krotnie dał dowód, że potrafi 
grać na swoim boisku. Również 
w niedzielę o godz. 14.30 na bo­
isku na Głównej Polonia gra z 
Kujawiakiem Włocławek. Punkty 
Polonii są bardzo potrzebne i 
mamy nadzieję, że zawodnicy 
tego klubu wykorzystają atut 
własnego boiska i publiczności.

Calisia przyjmuje na 
boisku Lechię Gdańsk,
Konin wyjeżdża do

własnym
Zagłębie 

Polonii
Gdańsk, a Warta do Polonii Byd
goszcz. Pojedynek .zielonych”
ma bardzo istotne znaczenie dla 
dalszych losów tego zespołu. Je­
żeli Warta wygra w Bydgoszczy, 
jej szanse na awans mocno wzro 
sną. Poza tym Pogoń Ib Szczecin 
gra z Unią, Bałtyk . z Flotą, a 
Olimpią z Pogonią Barlinek.

(s)

Atrakcyjny trójmecz 
l-ligowców

W dniach 9 i 10 bm. zainauguro 
wane zostaną łucznicze mistrzo­
stwa Polski klubów I-ligowych. 
Do bardzo ciekawego spotkania 
dojdzie na torach łuczniczych Sur 
my w Poznaniu. W kategorii męż 
czyzn i kobiet wystąpią drużyny! 
Surmy Poznań. Marymontu War-1 
szawa i MRKS Gdańsk.

Barw Surmy będą bronili m. In.g 
Grażyna Kotlarz, Krystyna Woj-* 
ciechowska, Wojciech Szymań-g 
czyk i Tadeusz Malicki. W zespo-r 
le warszawskim zobaczymy zna­
ną zawodniczkę Hannę Brzeziń­
ską oraz braci Mączyńskich, a w 
drużynie' gdańskiej Wiktora Nar- 
butowicza, który jeszcze niedaw-' 
no startował w barwach Stali ze| 
Stalowej Woli.

Dwudniowe występy na poznań-| 
skich torach będą pierwszym te-Ł 
gorocznym sprawdzianem kandy-i 
datów do reprezentacji Polski na 
mistrzostwa Europy. Odbędą się 
one w lipcu w Czechosłowacji.

PZŁuczniczy dokonał pewnych ’ 
zmian w składzie drużyn I-ligo-; 
wych. Składa się ona obecnie zj 
9 osób. 5 mężczyzn — seniorów i r 
juniorów oraz 4 kobiet — senio-j 
rek 1 juniorek. Zmiana ta ma? 
przyspieszyć opanowanie strzela­
nia z odległości długich przez gru­
pę starszych juniorów.

Początek zawodów pierwszego 
dnia o godz. 14, nazajutrz o 9. (x)

USŁUGI DRZEWNE I SZKLARSKIE
1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.

9.

zakresie:
Mebli segmentowych
Mebli tapicerowanych
Wyposażenia wnętrz — obudowa grzejników c. o. i ścian itp.
Stolarki budowlanej
Szklenia okien — domków jednorodzinnych u zleceniodawcy, względnie 
w zakładzie usługowym
Oprawy obrazów
Wykonuje nowe lustra o żądanych wymiarach i kształtach
Wykonuje półki 1 suwaki do mebli ze szkła przezroczystego, matowego 
i kolorowego
Szlifowanie obrzeży szkła oraz innych prac wchodzących w zakres 
szklarstwa

Zlecenia przyjmują i solidnie wykonują w terminie natychmiastowym, względnie 
uzgodnionym w godzinach od 10—18 we wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem po­
niedziałku od godz. 12—18 — następujące zakłady usługowe:

♦ Zakład Usług Drzewnych 
♦ Zakład Usług Szklarskich 
♦ Zakład Usług Szklarskich 
♦ Zakład Usług Szklarskich

Pracownicy poszukiwani

nr
nr
nr
nr

dalekopisem;
ZAKOŃCZENIE RAJDU

PILOTÓW I DZIENNIKARZY

now pokonały reprezentującą dob 
ry poziom radziecką zawodnicz­
kę, Jemielianową, a w skokach 
mężczyzn Tadeusz Budek stoczył 
wyrównany pojedynek z mistrzem 
Europy, Michaiłem Safonowem, 
nieznacznie mu ulegając.

1, Poznań, ul. Śniadeckich 10 — tel. 642-14
2, Poznań, ul. Grunwaldzka 37c — tel. 672-713
3, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 39, tel. 547-19
4, Poznań, ul. Garbary 53 — tel. 532-83

K3119

We wrocławskim Klubie Dzien­
nikarza nastąpiło w piątek uro­
czyste zakończenie rajdu dzienni 
karzy i pilotów. W tegorocznym 
rajdzie startowały 34 załogi na tra 
sie z Rzeszowa do Wrocławia o 
łącznej długości ponad tysiąca ki 
lometrów.

W piątek komisja sędziowska 
ogłosiła wyniki. Zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli dziennikarze 
i piloci wojskowi. Pierwsze miej 
sce uzyskała załoga w składzie 
red. Jadwiga Korzeniowska z re­
dakcji „Żołnierza Polskiego” i pi 
lot Janusz Łodziński. Na drugim 
miejscu uplasowała się załoga: 
red. Jan Budziński z „Żołnierza 
Wolności” i pilot Jan Górecki, 
trzecie miejsce zajęli: red. Bog­
dan Kazanowski z tygodnika ,,Wi 
rażę” i pilot Tadeusz Sliwak. Na 
grodę specjalną dla najlepszego 
dziennikarza rajdu przyznano 
red. Jadwidze Korzeniowskiej.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W Chorzowie rozpoczął się mię 

dzyna rodowy turniej piłki ręcz­
nej kobiet z udziałem czołowego 
zespołu Czechosłowacji — Tj Ko- 
vona Karwina oraz BSG Motor 
Eisenach, (NRD), AKS Chorzów 
i KKS Bielsko. W pierwszym 
dniu AKS (Chorzów) pokonał 
KKS Bielsko 16:5 (9:2), a Spartak
Kovona Karwina wygrał z
BSG Motor Eisenach 17:3 (10:1).

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
orzyjmie do pracy zaraz następujących pracowni­
ków:

— MURARZY
— STOLARZY
— Ślusarzy
— BETONIARZY
— PALACZA C. O. k uprawnieniami na kotły 

wysokociśnieniowe
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
— KOBIETY do prac przy szlemowaniu — rów­

nież z terenu.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym. 

Włącznie na terenie miasta Poznania. Dla pracow­
ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje 
bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach robotni­
czych, względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów 
do pracy wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz Inne 
świadczenia zgodnie z układem zbiorowym pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje; Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańsk^go Przedsiębiorstwa Budów- 
ianeeo nr 2 POZNAŃ, ul. Strzelecka 2/6, HI ptr.. 
bokój 301. . . j

Udzielamy również informacji telefonicznie pod 
nr 593-67. K2899

DOM WCZASOWY
40 ŁÓŻEK DO WYNAJĘCIA
— Z A R A Z.
LĄDEK ZDRÓJ — ulica Leśna nr 7.

2551 Ig

SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
LUB PONAD

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
— TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH”
K3274

O „ZŁOTY
TURNIEJ ŻUŻLOWY

KASK” W TORUNIU

WIERNIUKOWNA I SAFONOW

Na pływalni warszawskiego Pa­
łacu Młodzieży rozpoczęły się' 
międzynarodowe zawody w sko­
kach do wody, w których obok 
polskiej czołówki startują repre­
zentanci Moskwy.

Pierwszymi konkurencjami by­
ły skoki z wieży kobiet i z tram 
poliny mężczyzn. Polscy zawodni 
cy zaprezentowali się znacznie le 
piej niż podczas niedawnych mi­
strzostw kraju. W konkurencji ko 
biet reprezentantki AZS, Elżbie­
ta Wierniukówna i Regina Kraj-

Ucznią i wykwalifikowa­
nego czeladnika — c. o. 
wod .-kanalizacyjnego — 
nrzyjmę. Rynek Jeżycki
3. 26402g

Pomoc domowa z gotowa 
niem — 3 osoby, potrzeb­
na. Warunki dobre. Pie­
kary 1, pracownia futer.

26188g

fDnia 8 maja 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż i kochany tatuś, śp.

FRANCISZEK JAKUBCZAK
mistrz stolarski

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córka i synem

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.
Poznań, ul. Chudoby 2 m. 1. 26376g

+ Dnia 7 maja 1970 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, nasz najdroższy i najuko­

chańszy, nigdy niezapomniany mąż i tatuś, 
przeżywszy lat 42, śp.

MARIAN BORZYCH
inżynier

Pogrzeb odbędzie sie dnia 11 maja br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 20/22 m. 60 26377g

। w dniu 6 maja 1970 r. zmarła po długich 
’ ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza

żona i jnamusia

JADWIGA JAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9. V. br. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z synem
26387g

s Samochody
Zastayę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Grzy­
bowa 4 m. 1. boczna Po­
łudniowej (Dębiec).

24713g

Sprzedam korzystnie nie­
cały hektar ziemi w Mo- 
rasku. Tel. 594-94. 26401g
Sprzedam połowę willi, 
komfort, wolne, lub żarnie 
nię na willkę. Oferty „Pra 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
258 59g.

Na torze 
dywidualny

,Stali” rozegrano in- 
turniej żużlowy o

„Złoty Kask”.
Po zaciętych i emocjonujących 

walkach pierwsze miejsce zajął 
Wyględa — 15 pkt przed Walosz- 
kiem — 14 pkt, Gluecklichem — 
11 pkt, Migosiem — li pkt., Gry- 
tem — 10 pkt., i Zyto 9 pkt.

ze Świata
W kolejnym sprawdzianie przed 

finałami piłkarskich mistrzostw 
świata reprezentacja Meksyku wy 
grała z czołowym zespołem ligo­
wym NRF, Borussią Dortmund 
1:0 (0:0).

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki mężczyzn w Madrycie wy 
grała Hiszpania — 6 pkt., wyprze
dzając Brazylię
gwaj

4 pkt., Uru­
2 pkt., i Australię 0

pkt. W ostatnich spotkaniach pad
ły wyniki: Hiszpania
92:73, Urugwaj

Brazylia
Australia 66:57.

(t)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

S3404g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, tapczan oraz jasną 
jadalnię. Wyspiańskiego
15 m. 4. 26107g

IHKlipno O) Sprzedaż
Kupię Pannonię, sprzedam 
Junaka. Ozimina 8. 26042g

Ogródek działkowy na 
Sołeczu, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26088g.
Maszynę do pisania, sprze 
dam, zł 1500,—. Telefon 
563-63. 244692

Dnia 7 maja 1970 r. po krótkich, ciężkich cier­
pieniach zmarł, nasz nieodżałowanej pamięci 
kolega i przyjaciel

inż. MARIAN BORZYCH
sfarszy projektant Woj. Biura Projektów Bud. 
Wiejskiego.

Drogiego Zmarłego z głębokim żalem żegnają 
koleżanki i koledzy 
z Pracowni TP - 1.

263982

। Dnia 7 maja 1970 roku odeszła od nas na 
• zawsze po długich i bardzo ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana żona, mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 60, śp.

JÓZEFA NOWAK
z domu BUKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
hm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku i żalu pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Osiedle Piastowskie 48 m. 11. 26399g

gier,

W dniu 8 maja 1970 r. zmarł w wieku lat 66, 
nasz drogi mąż, ojciec, teść, brat 1 szwa-

były 
nego

Śp.
TADEUSZ NOWAK

starszy rewident Departamentu Rewizyj- 
Narodowego Banku Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej 
(Miłostowo).

W smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa z rodzina

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych,
— PARKIECIARZY,
— CIEŚLI,
— LASTRTKARZY,
— BRUKARZY,
— MASZYNISTÓW z uprawnieniami na lokomo- 

tywki spalinowe,
— MASZYNISTÓW z uprawnieniami kl. II wzgl. 

III kl. na koparkę - spycharkę,
— MASZYNISTÓW z uprawnieniami kl. II na 

spychacz czołowy typu „Mazur” D50,
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest możliwość .wyucze­

nia w zawodach: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych, parkieciarza i lastrikarza — przez szkole­
nie przyzakładowe. Kurs 3 - miesięczny 1 praktyka 
rozpocznie się 15 maja br. na budowie osiedla
noerady”.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie

„Wi-

bez-
nłatne i stołówkę —• obiady odpłatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I 
PPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strzelec­
ka 2'6. telefon 572-91. wewn. 201. K3174

Płac

Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w Ko- 
strzynie Wiko., ul. Słowackiego 5 — zatrudni zaraz:

— ZASTF.PCE GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— ELEKTRYKA CIĄGNIKOWO-S AMOCHOD.
Warunki płacy wg obowiązującego układu zbioro­

wego pracy, do omówienia na miejscu w zakładzie. 
W3167

Sprzedam skuter Lam- 
brettę 150 - LD. Stan bar­
dzo dobry. Poznań, ul. Ra
cławicka 67. 263842
Sprzedam motocykl WSK. 
Eugeniusz Rymacki, plac 
Ludwika Waryńskiego 3 
m. 10. 261792
Snrzedam skuter Lam- 
brettę 150-LD. Stan bar­
dzo dobry. Poznań, ul. Rn
cławicka 67. 26384g
Sprzedam rower młodzie­
żowy. Poznań, ul. Szamo-
tulska 40 m. 1. 246752
Szafę trzydrzwiową. wy­
soki połysk — sprzedam.
Tel. 310-74. 24547g

Sprzedam Jawę 250, kaski, 
spodnie, płaszcz skórza­
ny. Mostowa 24 m. 4.

247172

Sprzedam pianino, matę 
biurko. Ułańska 20 m. 2,
od godz. 16. 247342
Sprzedam wtryskarkę pio 
nową i poziomą. Adres
wskaże „Prasa'
waldzka 19 dla 24702g.

Grun-

Vclorex, okazyjnie sprze 
dam. Jarocin, Poznański. 
Wrocławska 8 m. 1.

247302
Sprzedam okazyjnie do­
mek campingowy, zelek­
tryfikowany, blisko Po­
znania (jezioro, las). Do­
bra komunikacja. Wiado­
mość: Jagodziński, Po­
znańska 33a m. 3. 24696g
Sprzedam stodołę 12/8 m, 
w dobrym stanie na roz­
biórkę. Florian Jenek, 
Góra, poczta Sieraków, 
now Miedzvchód. 247252

Dnia 7 maja 1970 r. zmarł

inż. MARIAN BORZYCH
st. projektant Wojewódzkiego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużo­
nego pracownika, dobrego i serdecznego kolege.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
maja 1970 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Żegnając Go ze smutkiem składamy wyrazy 
serdecznego współczucia Rodzinie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy
WBPBW w Poznaniu.

K336R

+ Dnia 7 maja 1970 r. zmarła w wieku 74 lat, 
opatrzona Sakramentami św., ukochana mat­

ka, teściowa i babcia, śp.
WIKTORIA BOMBICKA

z domu KOZŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Plesze-

26355gPoznań. Strusia 3a m. 7.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodzina

Przeźmierowo, Poznańska 6. 264132Poznań, ul. Czerniejewska 16 tn. 1.
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2501 Ig
Zamienię Zastavę 750, w 
bardzo dobrym stanie, za 
dopłatą — na nową Sko­
dę, Wartburga względnie 
Warszawę. Ziemniarski — 
Września, ul. Opieszyn 7. 

1241p

O Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, z wygodami, w Byd­
goszczy — na 1 pokój z 
kuchnią z wygodami w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25512g.

Szczecin — mieszkanie 3- 
pokojowe, kwaterunko­
we, I ptr., c. o. — zamie­
nię na podobne 2-pokojo- 
we w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26050g.

Cl Wernrhomości
Willa piękna wolnostoją­
ca, nadajaca się na dwie 
rodziny, 650.000 zł; nowa 
połowa willi bliźniaczej 
4 pokoje, oddzielne wej­
ścia, 400.000; piękne piętro 
willi 300.000: samodzielna 
willka 350.000; podobna 
połowa bliźniaczej willi 
300.000 — poleca Adamski. 
Poznań, Matejki 33a.

26184g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z wolnym miesz 
koniem w Śremie. Tel. 
Śrem 696. 24486g
Sprzedam domek piętro­
wy z ogrodem, Byd­
goszcz, ul. Toruńka 110. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 258622.
Sprzedam piętro willi 4 
bokoje. kuchnia, wyłącza 
ne. dwa pokoje wolne 
(dwa do ewentualnej za­
miany). blisko tramwaju 
— Grunwaldzie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 244122.

Willę w zach.-północnej 
części miasta komunika­
cja miejska, w cenie 
400.000 zł kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24800g.

Ul Znnbv • Różne
Zaginął czarny pies białe 
łatki, nóżki białawe, uszy 
pół spuszczone, ogon dłu­
gi, krępy, gruby, wyka­
strowany, wabi się „Pi­
kus”. Prosi się o wiado­
mość: Czerniejewska 20
(Woźnicka). 26265g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Pracownia Koł­
der, Grunwaldzka 23, tel.
67-03-77. 25612g
Przerabiam przednie sie­
dzenie do samochodu War 
szawa na pochylane. Po­
znań, ul. Traugutta 15.
_____________ 242132
Plisowanie wszelkiego ro 
dzaju, mereżkę, okrętkę, 
dziurki, paski, guziki na 
poczekaniu wykonujemy 
„Haftoplis”, Mylna 24, te-
Jefon 423-27. 247052
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 25321g
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe do wszy 
stkich tynów samochodów 
oraz regenerację na po­
czekaniu wykonuje warsz 
tat: Poznań-Winiary. Leo
narda 2. 2274 7 g

S Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań. 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 25553g

Wykształcony, przystojny, 
lat 45, pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ?5687g.

4. Dnia 7 maja 1970 r. zasnął w Bogu po krót- 
' kich cierpieniach, nasz najtroskliwszy ojciec, 

ukochany dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

WŁADYSŁAW ZERDZlNSKI
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona w 

kościele Bożego Ciała, w dniu 11 maja 1970 r. 
o godz. 8.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej na Głównej (Miłostowo).

O bolesnej stracie życzliwych Jego pamię­
ci zawiadamia

Dzierżyńskiego 71 m. 3. 263742

A. Dnia 6 maja 1970 r. zginął śmiercią traglcz- 
• ną przeżywszy lat 45 mój najdroższy mąż,

nasz

oraz 
kich

ukochany ojciec, śp.

EUGENIUSZ WASIO
dnia 7 maja 1970 r. zmarł po długich i

mąż,

cierpieniach przeżywszy lat 69, nasz 
droższy dziadek i teść, śp.

ANDRZEJ WASIO

cięż- 
naj-

Pogrzeb drogich Zmarłych odbędzie się w so­
botę, dnia 9 bm. o godz. 11.40 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W ciężkim żalu i smutku pogrążoną

Poznań, ul. Sczanieckiej 4 m. 7. 263142
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Soboto

Dzień 
zwycięstwa

Sionce: 4.08—19.31

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, CO 

się dzieje”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19 „Hra­
bia Luxemburg” (przedstawienie 
zamknięte); MARCINEK — g. 11 
„Siała baba maK”, g. 19 „Wanda”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Siedzący po prawicy” (włoski 
18 i.); APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 
19.30 „Albtim polski” (poi. 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.15, 18, 
20.30 „Bitwa o Anglię” (ang. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. I — poi. 
14 1.); GONG — g. 10, 12. 16 „Pa­
ragon, gola” (poi. 11 1.), g. 18, 20 
„Pierwszy dzień wolności” (poi. 
16 1.); GRUNWALD — nieczynne; 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.30 „Są 
siedzi” (poi. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Winnetou i król nafty” 
(jug. 14 1.), g. 19.30 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); MALTA — g. 15.30 
„Miecz dla króla” (USA 7 1.), g. 
17.30, 20 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.'); MINIA­
TURKA — g. 15.30 „Gdyby tysiąc 
talarów” (czeski 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Koniec agenta W-4-C” (czes 
ki 14 1.); OLIMPIA — g. 10. 12. 14 
„Nasza zwariowana rodzinka” 
(czeski 14 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Szalony Koń” (USA 11 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 ,-Za 
mach” (poi. 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30, 17.30, 20 „Buntownik bez 
powodu” (USA 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Klub kawa­
lerów” (poi. 16 1.); RIALTO — 
g. 16, 18, 20 „Nie naa powrotu 
Johnny” (poi. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(cz. I — poi. 14 1.); SCALA — g. 
16. 18 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.). g. 20 „Kobiety nie 
bij nawet kwiatem” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 17. 19.30 „Okropna 
żona” (czeski 16 1.); WARTA — g. 
15. 17.30. 20 „Skapani w ogniu” 
(poi. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 ..Nowy” 
(poi. 14 1.); WILDA — g. 15. 17.30, 
20 „Łowcy skalpów” (USA 16 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
..Żona dla Australijczyka” (poi. 
11 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Poradnik żonatego mężczyzny” 
(USA 16 1.; FOTOPLASTIKÓN — 
g. 12—20 „W drodze na Krym”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
s.ki im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel, 99; nagłe zachorowania w do­
mu; tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cala dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23 niedz, i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do 
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lut 
psycholog), czynny cała dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 9—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Ziebicka 16, Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
od 8—21. w nocy nagłe wvmdki, 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14.

RADIO
SOBOTA PROGRAM Fala

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.20 Sportowcy wiejscy na start; 
7.35 Muzyka poranna: 7.50 Gimna­
styka; 8.Ó5 Dzień dobrv. tu Redak­
cja Społeczna; 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. III—IV (wych. muzyczne) „Mu­
zyka mgły”; 9.20 Nowości Trzech 
Radiofonii; 10.05 „Wojna... i po 
wojnie” fragm. wspomnień A. Ka- 
nickiego; 10.25 Utwory kompow. 
torów polskich inspirowane fol­
klorem; 10.50 Konfrontacje histo­
ryczne; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie) ..Polska i 
świat.” 11.20 Z nagrań Ork. Mando- 
Hnistów; 11.49 ..Rodzice a dziecko” 
— Sięgnijmy po książkę; 12.25 Kon 
cert z polonezem: 13 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski) „Tajemniczy lokator” 
ópow.; 13.20 Od Bałtyku po Morze 
Śródziemne; 14 Czy znasz te książ­
kę? — Zagadka literacka; 14.30 
Marsze; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Muzyka ope­
rowa; 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią; 18.05 Lista przebojów Studia 
Rytm; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dziś pytanie, dziś odpowiedz. 19.70 
Wędrówki muzyczne po kraju, 
20.25 „Ballada o Kołobrzegu i in 
ne piosenki żołnierskie: 21 Teatr 
PR „9 maja o godzinie 0.01 słuch., 
22 Taniec, beat i piosenka po cze. 
sku: 22.30 Taniec beat i piosenka 
po czesku; 23.10 „Zapraszamy na 
parkiet taneczny”: 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.
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Co i gdzie na kiermaszu 
Domu Książki i „Głosu“?

Dla ułatwienia wszystkim miłośnikom książki zakupów 
zamieszczamy szczegółowy plan usytuowania stoisk kierma­
szu. Informacjami na miejscu służyć ponadto będą uczniowie 
Technikum Księgarskiego prowadzący sprzedaż losów Wiel­
kiej Loterii.
Organizatorzy — Dom Książ­

ki i redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” — dokładają starań, 
by ósmy kiermasz wypad! jak 
najokazalej. Przygotowane na­
tomiast na kiermasz specjal­
nie zakładki do książek po­
zostaną pamiątką dla kupują­
cych.

Dla turystów i sportowców 
MHD Artykułami'Użytku Kul­
turalnego i Sportowego, za­
prezentuje pełny asortyment 
sprzętu. Gdyby padał deszcz — 
czego się jednak nie spodzie­
wamy— kiermaśz zostanie 
przeniesiony do księgarń przy

ul. Armii Czerwonej, 27 Gru­
dnia i al. Marcinkowskiego.

PLAN KIERMASZU
Stoisko nr 1 — „Książka i Wie­

dza” — 100 rocznica urodzin W. I. 
Lenina, stoisko nr 2 — Wydaw­
nictwo Poznańskie, stoisko nr 3 — 
Wydawnictwa naukowe „Ossoli­
neum” PWN, Instytut Zachodni, 
stoisko nr 4 — MON — literatura
współczesna, stoisko nr 5 Zie-
mia Wielkopolska w literaturze, 
stoisko nr 6 -— Wydawnictwa mu­
zyczne i płyty gramofonowe, sto­
isko nr 7 — Wydawnictwa prawni­
cze; serie, stoisko nr 8 — Repro­
dukcje: wydawnictwa albumowe, 
stoisko nr 9 — „Iskry”, stoisko 
nr 10 — „Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza”, stoisko nr 11 — 
PWRiL: Dla pań domu i dla dział.
kowięzów, stoisko nr 12

XIII Spotkania 
Ratuszowe

W poniedziałek, 11 bm. o
godz. 20.30 odbędzie się w Sali 
Odrodzenia Ratusza organizo­
wany przez Poznańskie Towa­
rzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego i Muzeum Narodo­
we w Poznaniu XIII wieczór z 
cyklu „Spotkania Ratuszowe — 
Muzyka i Poezja11. Część mu­
zyczną wieczoru wypełni pia-
nistka Barbara Hesse-Bu
kowska a poezje recytować bę­
dzie aktorka scen krakowskich 
-— Barbara Michałowska.

Karty wstępu nabywać moż­
na w PTM im. H. Wieniaw­
skiego, ul. Wodna 27 (pałac 
Górków) pokój nr. 1. (na)

Barbarą z Poznania. — Cudzozie
miec 
stałe

zamierzający pozostać na 
w Polsce winien uzyskać

zgodę na to władz polskich. W 
tym celu powinien on złożyć od­
powiednio uzasadniony wniosek 
w Komendzie Wojewódzkiej MO.

(771)
X. X„ Poznań, Inicjatywa

ustawodawcza przysługuję Radzie 
Państwa, rządowi i posłom. Pro-
jekty ustaw zgłaszane przez 
łów wymagają co najmniej 15 
pisów (art. 49 uchwały z 1. 3. 
— regulamin Sejmu PRL — 
nitor Polski nr 19, poz. 145).

pos- 
cod 
1957 
Mo- 
(772)

Stanisław K„ ul. Grunwaldzka. 
— O poruszanych przez Pana pro 
blemach stale piszemy. Za list 
'dziękujemy. (1212)

Stały czytelnik. Stary Rynek. — 
Pisze Pan anonimowo, dlatego nie 
możemy interweniować. (1095)

Kluczyńska, ul. Hibnera. — Pro 
simy o przybycie do naszej redak 
cji w godz. 10—13. (1222)

Powszechna” 
larno-naukowe,

książki
„Wiedza 

popu-
językoznawstwo,

serie, stoisko nr 13 — Wydawnic­
two Łódzkie — wydawnictwa pe­
dagogiczne, stoisko nr 14 — Książ­
ki dla dzieci i młodzieży, literatu­
ra piękna, stoisko nr 15 — Sport, 
turystyka, mapy, stoisko nr 16 — 
Antykwariat księgarski, stoisko
nr 17 Literatura piękna, wy-
dawnictwa różne, stoisko nr 18 — 
„Arkady” — Technika i majster­
kowanie. stoisko nr 19 — Książki 
dla dzieci i młodzieży, stoisko nr 20 
— Wydawnictwa różne; stoisko 
nr 21 — Książki dla dzieci i mło­
dzieży. wydawnictwa różne, sto­
isko nr 22 — Książki z importu, 
stoisko nr 23 —.„Nasza Księgar­
nia” — książki ha upominki, sto 
isko nr 24 — „Czytelnik”, stoisko 
nr 25 — PZWL wszystko dla zdro 
wia, książki dla lekarzy, stoisko 
nr 26 — Wydawnictwo Morskie i 
wydawnictwa innych regionów, 
stoisko nr 27 — Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, stoisko nr 28 —
MON literatura współczesna.
stoisko nr 29 — Literatura współ­
czesna, stoisko nr 30 — Książki dla 
wszystkich, stoisko nr 31 — Litera­
tura współczesna, stoisko nr 32 — 
Wydawnictwa różne, stoisko nr 33 
— Wydawnictwo Związkowe, po­
radniki, BHP, stoisko nr 34 — Li­
teratura piękna i zaangażowana, 
stoisko nr 35 — Wydawnictwa róż­
ne, książki harcerskie, stoisko 
nr 36 — Tania Książka, serie wy­
dawnicze. loteria książkowa, sto­
isko nr' 37 — Literatura piękna i
młodzieżowa, stoisko N Wy-
dawnictwa Związku Niewidomych, 
stoisko E — Wydawnictwa Związ­
ku Esperantystów.

Poniżej zamieszczamy kupon 
upoważniający do udziału w 
specjalnej loterii, w której na­
grodami są 3 puchary szklane 
i 3 egzemplarze Małej Ency­
klopedii Powszechnej. Wypeł­
niony kupon należy oddać na 
kiermaszu przy zakupie ksią­
żek w którymkolwiek stoisku.

• Z okazji 25 rocznicy Zwy­
cięstwa Koło ZBoWiD w Puszczy 
kowie otrzyma w niedzielę sztan 
dar ufundowany przez miejsco­
we społeczeństwo. Uroczystość^ 
połączona z wiecem ludności 
Puszczykowa, organizowana jest 
w Szkole im. Powstańców Wielko 
polskich przez Miejski Komitet 
FJN. (c)

• Cykl imprez organizowanych 
w Parku im. Kasprzaka przez 
grunwaldzkie zakłady pracy roz- 
pocznie dzisiaj godz. 16.30 kon­
cert orkiestry rozrywkowej Pała­
cu Kultury. Imprezę przygołowa 
ło przedsiębiorstwo „Elekłromon 
taż". Podobne koncerty dla pra­
cowników i mieszkańców dziel­
nicy odbywać się będą w parku 
co sobotę.

• 45-lecie istnienia obchodzi 
Grupa Lołowa III — 1 Polskiego 
Związku Hodowców Gołębi Pocz 
fowych. Z tej okazji dzisiaj o 
godz. 17 odbędzie się w sali 
ZZK przy ul. Roboczej akade-
mia, w 
dziano

• Z

której programie przewi- 
bogal^ część artystyczną.

(na)
okazji obchodów Dnia

Działacza Kultury w Pałacu Kul­
tury stosowany będzie w niedzie 
lę, 10 bm. w godz. 10 — 13'spe 
cjalny datownik okolicznościowy. 
Stoisko pocztowe znajdować się 
będzie w holu Kina Pałacowego.

(c)
• Kiermasz prac studentów 

Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych odbędzie się w niedzielę 
na Starym Rynku. Impreza odby 
wa się w ramach Studenckiej 
Wiosny Kulturalnej, (map)

• W ramach Dni Oświaty, 
Książki i Prasy Pałac Kultury i 
CFO „Filmos" organizują „kier­
masz filmowy" o temałyce poś-
więconej literałurze 
obcej i regionalnej.

Wczoraj, w obecności, władz uczelnianych Uniwersytetu z 
prorektorem prof. dr. M. Wiewiórowskim oraz kierowników 
bratnich katedr i zakładów biochemii z innych uczelni poznań 
skich, dokonano oficjalnej inauguracji studiów specjałistycz 
nych z biochemii, połączonej z otwarciem nowego zakładu 
Sekcji Biochemii Instytutu Biologii UAM.

Biochemia w okresie powo­
jennym zrobiła kolosalny po­
stęp i stała się fundamentem 
wszystkich nauk o życiu, z me 
dycyną i rolnictwem włącznie. 
Katedra biochemii UAM pow­
stała jako przedostatnia z ka­
tedr uniwersyteckich i do bie­
żącego roku nie posiadała wła 
snych lokali. Dzięki poparciu 
władz i wydajnej pracy uni­
wersyteckiej brygady remonto 
wej oraz pomocy Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysłowych 
udało się wygospodarować w 
starych pomieszczeniach Colle 
gium Maius pracownie asy­
stenckie, pracownię samodziel­
nego naukowego pracownika, 
dużą pracownię ćwiczeń oraz 
gabinet aparaturowy Instytu-

kwadr, powierzchni), grupują­
cy unikalną aparaturę.

Z nowym rokiem akademic­
kim 12 studentów III roku bio 
logii podejmie tu specjaliza­
cję. (bw)

tu Biologii (razem 600 m

Uroczyste 
nadanie imienia

W Renesansowej Sali Ratu­
sza odbyło się ostatnio kolejne 
uroczyste . nadanie imienia 
dziecku. Bohaterem tego mi­
łego wydarzenia był Jan Ja­
kub Broniewicz, syn poznań- 
skich studentów Jolanty i Ry­
szarda Broniewiczów. Była to 
jedna z pierwszych tego rodzą 
ju uroczystości zorganizowa­
nych przez nowo powołaną Ko 
misję Krzewienia Kultury 
Obywatelskiej przy DK FJN 

1 i — Nowe Miasto.

Wyniki zajęć 
technicznych

Ciekawą wystawę otwarto 
ostatnio w Szkole Podstawo­
wej nr 26 im. R. Berwińskie- 
go przy ul. Berwińskiego. 
Eksponaty są wykonane przez 
uczniów klas od V do* VII pod 
czas tegorocznych zajęć prak 
tyczno-technicznych.

Wystawa pod hasłem: „Rzetel­
ną wiedzą, sumienną pracą czci­
my 25 rocznicę wyzwolenia Po­
znania”. stanowi podsumowanie 
tegorocznych zajęć prowadzonych 
w tej szkole przez nauczyciela 
R. Ellmanna. Pokazano na niej
przedmioty wykonane m. in. z
drewna, blachy, metalu oraz bar­
dziej już skomplikowane prace 
elektrotechniczne. Z wystawy, na 
której zgromadzono wyłącznie 
prace chłopców, można wysunąć 
wniosek, że wielu spośród nich 
posiada nie tylko zamiłowanie do 
majsterkowania, lecz również od­
znacza się wyjątkową sumienno­
ścią i cierpliwością.

Wystawa, czynna będzie do 
12 bm. w godz. 15—17. (a)

polskiej, 
Pierwsze

seanse w niedzielę, 10 bm. 
godz. 11 (dla dzieci) 16 i 18 
Sali Błękitnej Pałacu, (na)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Ko­
lejarza zapraszają na kolejne spot 
kanie w ramacn prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się w niedzielę 10 bm. o godz. 11 
przy ul. Marchlewskiego 130/140 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem hedzie redaktor 
Polskiej Agencji Prasowej Alek­
sander Nowak, (na)

KUPON UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W LOSOWA­
NIU PREMII SPECJALNEJ

Imię i nazwisko

Adres ;

WIADOMOŚCI: 5. G, 7. 8, 10. 12.05, 
15. IG 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nasze spotkania; 9 
Mel. rozrywk. kompozytorów pol­
skich; 9.35 „Kontynuatorzy murar-

zyczne biuro podróży Moskwa

skiego dzieła” reportaż: 9.55

— Warszawa — Paryż; 20.45 Nieza. 
pomniany 45-ty; 21.05 Klub Grają­
cego Krążka — wydanie dla fono- 
amatorów; 21.20 Krąg taneczny na 
UKF-ie; 21.50 Opera — R. Wagnera 
„Lohengrin”; 22.08 Śpiewa Helena

Warszawski Tvgodnik Dźwiekowv: 
17.30 Rewia piosenek: 18 Teatr PR 
„Cena milczenia” słuch.; 19.15 Al-
bum Listów Miłosnych listy

Opiekunami dziecka zostali Ka-
zimiera Gadomska studentka
UAM i Ireneusz Gołębiewski wi­
ceprzewodniczący Rady Okręgo-
wej ZSP. Nadania imienia 
wi Jakubowi dokonała 
rowniczka Urzędu Stanu 
wilnego dzielnicy Nowe
sto Janina Wojtowicz.

Jano- 
kie- 
Cy- 

Mia- 
WTaz

z kwiatami i gratulacjami złoży-

Wystawa książek 
w Pałacu Kultury

Pałac Ktfttury i dyrekcja Bi­
blioteki Głównej zorganizowa­
ły z okazji Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy bogatą wystawę pt. 
„Walka o niepodległość Polski 
w literaturze wydanej w latach 
1944 - 69”.

ła ona 
liczny 
postaci 
Liczna

na ręce rodziców symbo- 
upominek dla dziecka w 

pamiątkowego albumu, 
rzesza studentów obdarzy-

ła małego poznaniaka kwiatami i 
drobnymi upominkami, a wszy­
stko to na taśmie filmowej utrwa 
lila Sekcja Filmowa przy RO 
ZSP,- która również uroczystości 
patronowała. (mo)

Zmiany w komunikacji
miejskiej

Jak nas poinformowała dyrek­
cja MPK, od tu bm (niedziela) na 
liniach autobusowych z numera­
mi: 52, 54, 55. 57. 58 , 62, 63 . 65 i 66 
zainstalowane będą automaty bl-

Otwarcia wystawy przy 
współudziale kierownika Wy­
działu Kultury Prezydium RN 
Poznania J. Dembskiego, współ 
organizatorów i zaproszonych 
gości dokonał dyrektor Pałacu 
Kultury J. Szajek.

Wystawa obejmuje książki 
dotyczące różnych okresów w 
dziejach Polski począwszy od 
Powstania Kościuszkowskiego 
przez Wiosnę Ludów, Powsta­
nie Wielkopolskie i Powstania 
Śląskie a skończywszy na pra­
cach poświęconych II wojnie 
światowej. Ten okres i okres 
Powstania Styczniowego są
reprezentowane najliczniej.

letowe. W związku wej-
ście do autobusów na tych liniach 
obowiązywać będzie tylko tylny 
mi drzwiami.

Na liniach pospiesznych A, B, 
C-bis i D automaty biletowe zo­
staną zainstalowane przy drzwiach 
przednich i właśnie tymi drzwia­
mi należy wsiadać do pojazdów.

Również od niedzieli, 10 bm.. na 
liniach autobusowych nr 60, 63, 81 
i 86 zostanie wprowadzona częścio 
wa zmiana rozkładu jazdy.

W związku z nadejściem do Po 
znania dalszych tramwajów prze­
gubowych typu 102-N zostaną one 
z dniem 10 bm. wprowadzone na 
trasę linii 14. Zarazem linia ta 
przestanie kursować do ul. Scza- 

_ nieckiej. a jeździć będzie do za 
jezdni przy ul. Palacza, (c-o)

Wystawiono prace wielu auto­
rów wydane przez różne wy­
dawnictwa a wszystkie dzieła 
pochodzą ze zbiorów Bibliote­
ki UAM. Scenariusz wystawy 
przygotowała dr M. Michałow­
ska, a autorem ciekawego oprą 
cowania plastycznego jest J.
Petruk. (mo)

mu
Polska muzyka baletowa: 10.25 Te­
atr PR „Konwój P—O 16” słuch.;
11.15 Melodie; 11.25 Konc. Chopi­
nowski — A. Harasiewicz; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 ' Piosen­
ki wojskowe; 13.40 „Ostatnia 
wyspa” fragm opow.; 14.05 Sylwet­
ka piosenkarza radzieckiego; 14.30 
Antykwariat z kurantem „Inżynier 
Kościuszko” gawęda; 14.45 ..Błę­
kitna sztafeta”; 15 Czytamy Ruch 
Muzyczny; 15.25 Pieśni walki i po­
koju; 15.50 O czvm pisze prasa li­
teracka; 17.15 „Publicystyką aktu­
alna”; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Czas przyszłv 
— czas teraźniejszy” felieton; 18.20 
Widnokrąg — „Zwycięstwo”; 19.15 
Sprawoztlanie z meczu piłki nożnej 
o mistrzostwo II ligi Olimpia Po­
znań — Śląsk Wrocław: 19.31 Maty­
siakowie ode, 715 pow.: 20.01 Reci­
tal tygodnia. Wyk. Halina Czerny^ 
Stefańska — fortepian; 20.31 „Samo 
życie”; 20.41 „Wszystko o jednej 
piosence” — „Jest Warszawa”;
20.55 Przegląd filmowy — Kamera: 
21.10 Zespół Jazzu Tradycyjnego; 
21.30 Konc. solistów. Chóru i Ork. 
Centralnego Zesp. Artyst. Wojska 
Polskiego; 22.30 Do Studia S 1 za­
prasza B. KlimczukA 22.45 Zespół 
„Dziewiątką”: 23.15 Popularne
utwory Smetany i Dworzaka: 0.10 
Program nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Ziemia, która Bóg dał 
Kainowi” — ode. 2G; 17.40 Piosenki 
z „włoskiego buta”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Przyfrontowy ro­
mans — rep.; 18.20 Taki był jazz 
18.35 „A ją łubie defilady” — pio­
senki w rytmie marsza; 19 „Na­
około świata” — Jarosław Vavra — 
„Afrykańskie wędrówki”; 19.15 
Klub Grającego Krażka; 19.55 Z 
Pragi do Prahy — z Warszawy do

Vondrackowa 
wyd. dźw. — 
te’ów — ode. 
tę piosenkę”;

22.15 Powieść w 
„Saga rodu Forsy- 
2; 22.45 „Las ułożył

23 Miniatury poetyc-
kie — „Oni o Wietnamie”; 23.05 
Wieczorne spotkanie w Rzymie;
23.50 Śpiewa Zsuzsa Kończ

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,G2 MHz (do 
g. 14); 8.20 „Samo życie”; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa­
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszk. „O 
zagubionym humorze” słuch.; 10.20 
Radioniedzielą — informuje i za­
prasza; 10.30 Radiowa Piosenka mie 
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Czy znasz mapę świata?; 12.15 
„Czas nie zatarł śladów” — repor 
taż literacki; 12.45 Aud. o Konkur.

Oktawij Żeromskiej do męża; 19.45 
Aud. wojskowa: 20 Wieczór lite- 
racko-muzyczny pt. „Tamten 
maj”: 21.30 Taneczny non stop; 
22.05 Ogólnop. i noznańskie wiado­
mości sport.: 22.35 Niedzielne spot­
kania z muzyką; 23.44 Jazz na do. 
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.38, 
8.30 12.05. 17. 19. 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — magazyn: 15.30 
„Łowv z nagonka” — wodewil dy­
gresyjny; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Ną jazzowej estradzie: 
16.40 „I w moim kraju wiersz sie 
rodzi” — poezja słowacka: 17 Per-

wa z okazji „Dnia Zwycięstwa’ 
i Święta Narodowego CSRS - 
Transm. z Pragi; 12.45—13.15 — Dla 
szkół (kl. VIII): „Nauką o czło-

Vrsowic magazyn; 20.05 Mu-

petuum mobile magazyn: 17.30
.Ziemia, którą Bóg dał Kainowi” 
- ode. 27 pow.: 17.40 Mój magneto-

wieku”
ków 
czy:

14.25—15
Sprawy piętnastolat-

.Ochrona warzyw’
TV Kurs rolni-

— Program tvgodnia; 16.20 —
„Odeon Młodych”; 16.35 — Dzien­
nik: 16.55 — Uroczysta Akademią 
w 25 rocznice zwycięstwa nad fa­
szyzmem i powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Macierzy — 
program z Wrocławia: 19.50 — Do­
branoc: 20 — Monitor: 20.45 — 
„Ballada o kubku” — program 
poetycko-muzyczny. Scenariusz — 
J. Mentel. Reżyserią — T. Alek­
sandrowicz: 21.30 — Dziennik: 22 
— „Mocne uderzenie” — film pro-
dukcji polskiej, 

NIEDZIELA: 7.55 TV Kurs
rolniczy: „Ochrona warzyw”; 8.30 

.Przypominałby. radzimy”: 
■ Film z serii: „Czterej pan8.45

sie Piosenki Radzieckiej
Wrocławiu; 
mu III; 14 
man; 14.30 ' 
15 Konc. 
przegląd 
16.20 Teatr

w Ino-
; 13.15 Nowości Progra- 
Spotkanie z Anna Ger- 
W Jezioranach ode. 524;
życzeń: 
wydarzeń

słuch.; 17.40 
wyk. Chóru

16.05 Tygodn.

PR — 
Melodie

międzynar.;
.Piotruś” — 

ludowe w
i Kapeli Ludowej

Rozgł. Śląskiej pod dyr. Wł. By- 
szewskiego; 18.05 Musicorama; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie — ode. 715 pow.; 21 Ty­
dzień Kultury Czechosłowackiej 
— Przed mikrofonem znane zespo­
ły i soliści Czechosłowacji; 21.30 
Radiokabaret „Trzy po trzy”; 22.30 
Fragm. konc. „Mikrofon dla wszy­
stkich”: 23.10 Gra Ork. Tan.; 23.40 
Tańczymy do nółnocy; 0.10 Pro.
gram nocnv z Kielc. 

WIADOMOŚCI: 6. 7.
20 23 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala
69.74 MHz; 8 Moskwa

8. 9 12.05. 16.

407 m i UKF 
z melodia i

piosenka — słuchaczom polskim: 
8.35 Radioproblemy: 10 Wielkonol 
ska Niedziela: 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci „Tarni­
na” słuch.; 16.30 Koncert chopi­
nowski — T. Żmudziński; 17.05

fon; 
18.05

18 Ekspresem przez świat: 
Polonia śpiewa: 18.20 Jubi-

leusz architekta; 18.35 Duet soli.
stów — Bobbie Gentry Głen

cerni i pies” 
Pancernych” 
z,wyciestwą ..

ode. ostatni. „Klub
10.40 Sztafeta

.Westerplatte — Szcze

Campbell; 19 „Parada oszustów” —
Walizeczka słuch.: 19.23 Mini-
mas *- czyli minimum słów. ma. 
ksimum muzyki: 20 „Kapitan 
Sven” — czyli żegluga miedzy 
mieliznami — humoreska: 20.20 
Konsonanse i dysonanse — maga, 
zyn aktualn. muzycznych; 20.50

cin” — rep.yfilm.: 10.50 — Manife 
stacją młodzieży w 25-lecie zwy­
cięstwa nad faszyzmem i powrotu 
ziem zachodnich i północnych do 
Macierzy: 13.551 — „Przemiany”: 
14.25 — Dla dzieci — J. Malik’ 
..Skoczek — toczek”. Reż. — K. 
Niesiołowski, Widowisko Państwo

Jan Brahms ..Wariacje i fngą
wego Teatru Lalek

| lei. 657-18, godz. 8.30-15

na temat Haendla”. Gra Filadel­
fijska Ork. Svmf.; 21.15 Przygody 
ćwierć dyplomatyczne — gawęda; 
21.25 Mel. z autografem St. Mikul­
skiego; 21.50 Onera — R. Waćnera 
„Lohengrin”: 22.08 Śpiewa Helepa 
Vondrackovą; 22.20 Bliskowschod­
nie podróże — gawęda: 22.35 Mel. 
z małego ekranu: 23 Miniatury po­
etyckie „Oni o Wietnamie”: 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa Jacek

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.35 — „Mocne uderzę

nie1 film fab. produkcji pol­
skiej; 9.55—12 — Defilada wojsko

15.15 cyklu:
„Pleciuga” ’ 

.Portrety” —
Mieczysław Szczuka; 1.5.50 - 
ka gra — teleturniej: 16.40

Wiel

źródeł polskiego średniowiecza’
— z cyklu
17.05

Szlakami zabytków”*
Film z serii

przez świat”: 17.30—18.45
„Pociągiem

,Oh-
razki z wystawv” — XVI program 
z cvklu: „Słuchamy i natrzvmv”'

• Pracowrficy MPO od września 
ub. roku omijają posesję przy ul. 
Dolna Wilda 40. Całe podwórze za 
sypane jest śmieciami). Interwen 
cje lokatorów (i nasze telefonicz 
ne) w dyrekcji MPO nie poma­
gają.

• W styczniu br. Zarząd Dróg, 
Mostów i Zieleni poinformował 
nas. że wiosna zostanie obsadzo­
na ul. Ratajczaka drzewami prze 
sadzanymi z innych terenów, a 
więc drzewami silniejszymi. Mi­
mo zapewnień, drzewek dotąd nie 
posadzono.

• Lokatorzy domu przy ul. Ko 
nopnickiej 8 po długich stara­
niach uzyskali zezwolenie na u- 
rządzenie pralni w pomieszcze­
niach piwnicznych. Cóż z tego, 
kiedy od dwóch lat proszą ad­
ministrację o postawienie pieca. 
Jak dawniej piorą bieliznę w 
mieszkaniach.
• Kto skupuje buteleczki plasti 

kowe po witaminach? Jeśli jest 
nieopłacalny zwrot opakowań, to 
chyba przynajmniej przydatny 
surowiec wtórny dla przemysłu.

• Mamy piękny Park Tysiącle­
cia a w nim bar kawowy. Chęt­
nie wybieramy sie tam na space 
ry — pisza mieszkańcy Osiedla 
Warszawskiego. — Ale martwi nes 
jedno — brak ubikacji. Może wiec 
jeszcze w tym sezonie znajdzie się 
jakaś rada?

18.45
uroczystości

Sprawozdanie filmowa 
zwyciectv"

nad faszvzniem i odzvskania ziem
północnych i zachodnich
nobranoc Dziennik
.Skąd my się znamy’ 

H. Jak6bczvk. Reż. — .

: 19.’0 
30.05 
Scen.

,T. Wożniak:
20.50 — „Żenią. Zenieczka i ’<a' 
tiusza” — fab. film radź.: 22.05— 
22.W — Magazyn snnrtowy.

TV zastrzega prawo zmian.

—8
I

A Wojewódzkie przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego informu 
je. iż do czasu nowej kampanii 
nie przewiduje pełnego pokrycia 
zapotrzebowania na mąkę zierrrnta 
czana.


